
Prezydium Rządu
rozpatrzyło 10-letni plan 
rozbudowy Warszawy

WARSZAWA (PAP) _ 
Prezydium Rządu przyjęło 
plan generalny rozbudowy 
Warszawy, przedstawiony 
przez Prezydium Stołecznej 
Rady Narodowej.

Powołana została komisja 
pod przewodnictwem wice
prezesa Rady Ministrów Ste
fana Jędiry chows kiego, która 
w ciągu najbliższych dni, po 
uwzględnieniu w projekcie

Bada Ministrów
przyjęła do wsadom ści
sprawozdanie

© wypadkach 
poznańskich

WARSZAWA (PAP). Rada 
Ministrów na ostatnim posie
dzeniu rozpatrzyła i przyjęła 
do wiadomości sprawozdanie 
prezesa Rady Ministrów Jó
zefa Cyrankiewicza i właś
ciwych ministrów o wypad
kach poznańskich.

Prezes Rady Ministrów 
poinformował również Radę 
Ministrów7, że po jego \vy- 
jeździe z Poznania komisja 
partyjno - rządowa pod prze 
wodnictwem sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka pro
wadzi dalsze energiczne i 
wszechstronne badanie tla 
oraz bezpośrednich przyczyn 
wypadków i przedstawi nie
zbędne wnioski.

---- ®-----

Wezwanie 
do wszystkich 
elektrowni w kraju

KRAKOW (PAP). 22 tys. 
ton węgla zobowiązała się za 
oszczędzić w bież. roku zało 
ga uruchomionej w Planie 
6-letnim siłowni Jaworzno i 
U- Dzięki realizacji wnio-l 
sków zgłoszonych w czasie! 
dyskusji nad założeniami Pla i 
nu 5-letniego robotnicy tejj 
siłowni wygospodarowali już 
15 tys. ton węgla.

Trudności przemysłu wę
glowego zmobilizowały ro
botników siłowni Jaworzno 
II do spotęgowania oszczęd
ności tego paliwa.

Do współzawodnictwa o po 
dojmowanie nowych zobo
wiązań w zakresie oszczęd
ności węgla wezwała ona 
załogi wszystkich elektrow
ni w kraju.

Nmkimmtert

[ planu zgłoszonych w czasie 
dyskusji poprawek i uzupeł
nień, opracuje ostateczny 
tekst uchwały.

Plan rozbudowy Warsza
wy, obliczony na ok. 10 lat, 
przewiduje wzrost ludności 
miasta do liczby ponad mi
lion trzysta tys. W związku 
z tym pian ma zabezpieczyć 
mieszkańcom stoicy zaró- 
ivno warunki mieszkaniowe 
jak i wszelkie usługi związa
ne z przewidywanym wzro
stem ludności.

Przewiduje się znaczny roz 
wój budownictwa mieszka
niowego przy równoczesnym 
ograniczeniu budownictwa 
na potrzeby administracji. 
Szczególną uwagę zwrócono 
w planie na problem rozbu
dowy komunikacji miejskiej, 
sieci placówek handlowych i 

' punktów usługowych. Poważ 
nie powiększy się obszar te
renów zielonych w stolicy.
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winni być
pełnymi gospodarzami 
swoich zakładów pracy
Odezwa

Z pobytu Kim Ir Sens
w Warszawie

Naczelnej Rady 
Spółdzielcze)
do 7 milionów 
spółdzielców polskie!)

WARSZAWA (PAP). Na
czelna Rada Spółdzielcza wy

Wizyta okrętów radzieckich 
w Chinach

Eskadra grupy radziec
kich okrętów pod dowódz 
tioeyn wiceadmirała W. ,4. 
Czekurowa — d-cy dale
kowschodniej eskadry ma 
rynarki wojennej ZSRR 
i kontradmirała J G. Po- 
czupajło członka Rady 
Wojennej eskadry daleko 
wschodniej, przebywała 
niedawno z wizytą przy
jaźni w Szanghaju.

Na zdjęciu: (od lewej) 
wiceburmistrz Szangha
ju Hsu Czicn - kuo, wi
ceadmirał Tao Jun d-ca 
eskadry floty wschodnio- 
chińskiej i wiceadmirał 
W, A, Czekurow.

W czyim interesie?
W czyim interesie leżała prowokacja poznańska?
w czyim interesie leżało zorganizowanie przez grupy 

piowokamrow zbrojnej akcji przeciwko władzy ludo
wej w mieście, w którym na Międzynarodowych Tar
gach daliśmy przegląd wspaniałych sukcesów naszei 
klasy robotniczej, naszego narodu?

W czyim interesie leżało okrycie żałobą 48 polskich 
rodzin w chwili, gdy nasza Partia i Rząd podjęły po
ważne wysiłki zmierzające do naprawy wszystkich 
aziedzin naszego życia, w chwili, gdy toczy się wielka 
dyskusja ogólnonarodowa nad pogłębieniem demokra
tyzacji naszego życia, nad poprawą trudnej jeszcze sy
tuacji gospodarczej, w chwili gdy wiele słusznych po
stulatów już wprowadza się w życie?

Nazajutrz po czwartkowych wypadkach w Poznaniu, 
prasa kapitalistyczna zapełniła swe szpalty sensacyj
nymi tytułami. Spróbujmy odnaleźć odpowiedź na te 
pytania z komunikatów i komentarzy na temat tra
gicznych zajść w Poznaniu opublikowanych w prasie 
zachodniej.

Amerykańska „United Press“ stwierdza wyraźnie: 
„W Waszyngtonie panuje pogląd, że demonstracje poz
nańskie były zawczasu uplanowane, a sprawne ich 
przygotowanie nie może być dowodem, że nie była to 
akcja spontaniczna“, a „New York Herald Tribune“ do
daje: „rozruchy w Poznaniu w.ybuchły w czasie Targów, 
kiedy do Poznania przybyło wielu gości z Zachodu... re
belianci mieli zdumiewający zapas broni i amunicji“, 

Najwymowniejszym komentarzem będzie jednak 
cyniczne stwierdzenie nowojorskiego „Journal Ameri
can“ z dnia 30 czerwca br.: „Senat uchwalił przydzie
lić dla zagranicy sumę 25 milionów dolarów na sfinan
sowanie za żelazną kurtyną podziemnej działalności, 
takiej jak rewolta w Poznaniu“.

Dotychczasowy fundusz .100 milionów, oficjalnie 
przeznaczony przez kongres USA dla „wszelkich spec
jalnie dobranych osób zamieszkujących w ZSRR, w 
Polsce, Czechosłowacji, na Węgrzech, w Ru
munii, Bułgarii, Albanii... lub osób, które zbiegły z tych 
krajów, bądź to w celu skupienia ich w oddziałach 
zbrojnych popierających organizacje paktu północno
atlantyckiego, bądź też dla innych celów“ — okazał się 
nie. wystarczający. Nie wystarczający okazał się rów
nież wielomilionowy fundusz który nieoficjalnie szedł 
zza oceanu na te same cele. I oto, gdy dolatowi naj
mici imperializmu wbrew intencjom poznańskich ro
botników dokonali krwawej prowokacji, zaatlantyccy 
panowie natychmiast asygnuja nowe 25 milionów do- 
• Dokończenie na str, Z

Pierwszy transport
drobnicy 
do Indii

W niedzielę, 24 ub. m. za
winął do Gdyni statek ban
dery angielskiej „Malden 
Hill”. Przywiózł on 9.956 
ton rudy ze szwedzkiego por 
tu Lulea.

Obecnie „Malden HUI” ja 
ko pierwszy statek powiezie 
z Polski do Indii drobnicę. 
Po załadunku w Gdyni pier 
wśzej partii 8 tys. ton drob
nicy, „Malden Hill” uda się 
do Szczecina w celu uzupeł
nienia ładunku.

„Malden tlili” to statek ty 
pu „Liberty” o 7.168 BRT. 
Długość jego wynosi 142 m, 
a szerokość 16 m. Załoga 
statku składa się z 50 osób 
różnej narodowości.' Wpraw 
dzie dowództwo statku to 
Anglicy, lecz większość za
łogi stanowią marynarze z 
dalekiego Pakistanu. Ponad 
to na liście załogowej widzi 
my licznych Hindusów, Chin 
czyków i Greków.

„Malden Hill” opuści Gdy 
nię prawdopodobnie 5 bm.

(lech)

dała odezwę do 7 min spół
dzielców w całym kraju z 
okazji obchodu Międzynaro 
dowego Dnia Spółdzielczo
ści, który przypada 7 bm.

Podkreślając znaczny udział 
ruchu spółdzielczego w gospo
darce narodowej, odezwa poda
je, że na wsi pracuje blisko 43 
tys. sklepów spółdzielczych, 48 
tys. punktów skupu, ponad 1300 
piekarni i masarni, 2500 jadło
dajni. Rozwija się też stale roi 
nicza spółdzielczość produkcyj 
na, zwiększając stopniowo wy
dajność swojej produkcji, pod
nosząc dochody członków. Roz
wijają się również na wsi inne
go rodzaju spółdzielnie: zdro
wia, produkcji materiałów bu
dowlanych, itp. Kasy spółdziel 
cze rozszerzają obecnie swoją 
działalność i chcą nieść pomoc 
chłopom. W miastach jest ie.900 
sklepów spółdzielni spożyw
ców, są setki zakładów gastro
nomicznych, piekarń, masarń i 
innych wytwórni spółdziel
czych.

Ponadto pracuje w kraju U 
tys. warsztatów produkcyjnych 
i 42 tys. punktów usługowych NOWY Jork (PAP). ■— W|ku rozpoczęły się we wtorek 
spółdzielni pracy. Wytwarzają siedzibie ONZ w Nowym Jor 3 bm< obrady Komisji Roz- 
one 15 proc. wszystkich rynko
wych towarów produkowanych
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Komisja Rozbrojeniowa ONZjSS
rozpoczęła obrady w Nowym Jorku

przez przemysł krajowy oraz 
wykonują większość usług rze 
mieśłniczych.

Wzywając do likwidacji 
braków w pracy spółdzielczo 
ści, odezwa podkreśla konie 
czność aktywniejszego udzia 
łu członków spółdzielni w za 
rządzaniu swoimi zakładami 
pracy, polepszaniu jakości 
wyrobów i usług oraz w 0- 
chronie mienia spółdzielcze
go.

W końcowych fragmen
tach odezwy czytamy:

„Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Spółdzielczości pozdrawia 
my spółdzielców radzieckich, 
spółdzielców krajów demokra
cji ludowej i wszystkich spół
dzielców w innych krajach.

Jeszcze raz zwracamy się do 
kierownictwa Międzynarodowe
go Związku Spółdzielczego z żą
daniem przywrócenia członko
stwa spółdzielczości polskiej w 
międzynarodowej organizacji 
spółdzielczej. Na świecie zwy 
ciężą idea. pokojowego, współ
istnienia i współpracy wszyst
kich państw, niezależnie od ich 
ustroju społecznego i politycz
nego, więc również idea jedno
ści ruchu spółdzielczego musi 
zatriumfować na całym świecie. 
Tego się domagamy i do tego 
dążymy“.

»Fryderyk Chopin«
wyszedf w drugi 
tegoroczny rejs

Późno wieczorem 2 bm. 
wyszedł z portu w Gdyni na 
Morze Północne w drugi w 
tegorocznym sezonie poło
wów dalekomorskich rejs, 
statek - baza „Fryderyk Cho
pin“.

Zabrał on w celu zaopa
trzenia załóg statków przed
siębiorstw „Dalmor“, „Odra“, 
„Arka“ i „Szkuner“ ok. 22 
tys. beczek pustych i z solą, 
ok. 1800 ton słodkiej wody, 
tysiąc ton węgla oraz odpo
wiednią ilość żywności.

Drugi rejs „Fryderyka 
Chopina“ potrwa około mie
siąca.

Marokańczycy
protestują 
przeciw przebywaniu 
wojsk iruncaskich 
w ich kraju

PARYŻ (PAP). Prasa francu
ska poświęca wiele uwagi wyda 
rżeniom w rejonie Agadiru (Ma 
roko).

Dnia 2 bm. urzędnicy i robot
nicy w Agadirzę i jego okoli
cach zorganizowali strajk pow
szechny na znak protestu prze
ciwko przebywaniu tam wojsk 
francuskich. Rząd marokański 
ogłosił protest wobec Francji z 
powodu „nieprzemyślanych i 
nieuzasadnionych ruchów wojsk 
francuskich“.

Ambasada francuska w Maro 
ku ze swej strony przekazała 
prasie komunikat, w którym 
oświadcza, że „obowiązujące po
rozumienia przewidują, iż woj
ska francuskie w Maroku korzy 
stają ze swobody poruszania się 
na całym terytorium kraju“
. Szef rządu Maroka Si Bekkai, 
■jego ministrowie oraz ambasa
dor Francji w Maroku Dubois 
omawiali na wspólnym posie
dzeniu sytuacje w Maroku.

Rząd Libanu 
upaństwowił 
urządzenia monopolu
naftowego

PARYŻ (PAP). Rząd libań
ski opublikował ustawę, na 
mocy której upaństwowione 
zostają wszystkie urządzenia 
monopolu naftowego „Iraq 
Petroleum Company“ w Li
banie.

Ustawa obowiązuje z datą 
wsteczną — od! 25 maja br.

Rząd Libanu powziął po
wyższą uchwałę po fiasku 
rozmów z przedstawicielami 
„Iraq Petroleum Company“, 
którzy odrzucili wszystkie 
jego żądania w sprawie ure
gulowania stosunków mię
dzy towarzystwem a rządem.

brojeniowej ONZ. Jak wia
domo, składa się ona z przed 
etawicieli 12 krajów.

2 bm. przewodniczący de- 
rządowej KRL-D, 

gabinetu mi 
i-D, przewodni 

czący Komitetu Centralne
go Koreańskiej Partii Pra
cy, marszałek Kim Ir Sen 
wraz z członkami delegacji 
złożył wizyty przewodniczą 
cemu Rady Państwa A. Za
wadzkiemu, I sekretarzowi 
KC PZPR E. Ochabowi oraz 
prezesowi Rady Ministrów 
J. Cyrankiewiczowi.

Na zdjęciu: Kim Ir Sen 
io rozmowie z I sekretarzem

Pierwszy przemawiał re
prezentant W. Brytanii An
thony Nutting, który w imie AC PZPR Edwardem Ocha- 
niu czterech państw — człon \betn, 
ków Podkomisji Rozbroję
niowej ONZ — a mianowi
cie USA, Anglii, Francji i Ka 
nady zgłosił projekt rezolu
cji domagający się poparcia 
programu rozbrojeniowego 
przedstawionego przez te 
państwa na sesji podkomisji

W dniu 2 bm. delegacja 
rządowa Koreańskiej Repu 
kliki Ludowo - Demokratycz 
nej złożyła wieńce na grobie 
Bolesława Bieruta.

Tegoż dnia delegacja rzą
dowa KRL-D «złożyła wień-

w Londynie. Projekt ten ce na cmentarzu-mauzoleum 
przewiduje rozbrojenie eta
pami, „kontrolę mię
dzynarodową“, częściową re

żołnierzy radzieckich.
* * *

WARSZAWA (PAP). 3 bm.,
du keję sił zbrojnych, „możli j w drugim dniu pobytu, dele- 
wą w obecnym okresie”, a ta;»'acia, rządowa Koreańskiej
kże zakaz produkcji broni a- Republiki Ludowo - Demo- 
tomowej” w odpowiedniej krytycznej z przewodniczą- 
fazie rozbrojenia”. , c3Tn Gabinetu Ministrów

. . . , 'KRL-D marszałkiem Kim
rT<;ASrahnf rf°lvCa’ deiesat Ir Senem na czele odwiedzi- 
T Däbot Lodge domaga ła w godzinach przedpołud-

Äy ZSRRI »akcęptował|Qi0wych Fabrykę Samocho- 
; projekt prezydenta Eisenho-i dów osobowych na Żeraniu, 
wera w sprawie zdjęć lotni-ja następnie zwiedzała War- 
czych w ramach „międzyna-j3zaWę

Wspólnoty Narodów- jeniem”. Zarówno. Nutting, \ bas^do^nadzwyczajny^i p<4~

trwała ;^k 1 Rodfe odrzucil! radzie,c nomccny PRL W Koreiw® ; ki wniosek w sprawie reduk
LONDYN (PAP). Obrady'?'’1 sil znojnych W, Brytanii

premierów BrjTyjskiej Współ * uczynR Zwią
noty Narodów trwają.

Jak donoszą agencje

Oteraf%
Brytyjskiej

zek Radziecki demobilizując 
1,2 miliona żołnierzy.

Obrady Komisji Rozbroje
niowej trwają.

----0-----

Nowy statek 
dla ZSRR 
zbudowany w stoczni
ifanotisklalp&
PARYŻ (PAP). w dokach 

Saint Nazairę odbyło się wodo
wanie statku „Siergiej Botkin“, 
na którego maszt wciągnięto fla 
gę radziecką. Statek zbudowa 
ny został na zamówienie Zwiąż 
ku Radzieckiego.

Dalsze sukcesy
Mimuisislóu
francuskich

PARYŻ (PAP). W uzupeł
niających wyborach kanto- 
nalnych, które odbyły się w 
Beausoleil (Alpes - Mariti
mes) kandydat z ramienia 
Partii Komunistycznej zdo
był 41,2 proc. głosów.

W wyborach kąntonalnych 
w 195T r. komuniści zdobyli 
30,9 proc. głosów, a w wybo
rach powszechnych w bieżą 
cym roku — 38 proc. gło
sów.

za
chodnie ze „źródeł dobrze 
poinformowanych“, tematem 
poniedziałkowych obrad był 
problem nawiązania stosun
ków dyplomatycznych i han
dlowych z Chińską Republi
ką Ludową przez te pań
stwa Wspólnoty, które do 
tej chwili nie uznały ChRL.
Rozważano również sprawę 
przyjęcia Chin Ludowych do 
ONZ. Dyskusja wykazała 
pewną zgodność poglądów,'bm. minister spraw zagra- 
iż sytuacja na Dalekim 'nicznych ZSRR D. T. Szepi- 
Wschodzie jest nienaturalna,U ... , ,.
a istniejące napięcie w s-to- j*°W p0wl0C1 z podi.ozy po 
sunkach międzynarodowych Bliskim Wschodzie do Mo- 
musi być zmniejszone. Istnie skwy. 
ją jednak pewne rozbieżności T , . . ^ _ _
między premierami Edenem , wia, mo’ 1 ' zeP1-
i Nebru w kwestii zbudowa- 1QW odwiedził na Bliskim 
nia silnego państwa egip- Wschodzie Egipt, Syrię i Li
ii kiego z Nässerem na czele, ban oraz w drodze powrot-

Min. Szepił©’# 
powrócił 
do Moskwy

MOSKWA (PAP). Dnia 2

J. Siedlecki.
---- 0-----

Po wielkiej
katastrofie

Było by to niewygodne dla 
W. Brytanii. Obaj premierzy 
ma-ją również różne poglądy 
na sprawy budowy bloków 
militarnych i produkcji bro
ni masowej zagłady.

Dyskusja przedłużyła się. 
---- 0-----

Pierwsza w Chinach
wyższa szkoła
budownictwa

PEKIN Vap). w Szanghaju 
otwarta została 1 Iipca wyższa 
szkoła budownictwa okrętowe
go.

Jest to pierwsza tego rodzaju 
uczelnia chińska. Posiada ona 
wydziały konstrukcji okrętów, 
dynamiki, instalacji elektrycz
nych, budowy maszyn oraz eko 
nomiki i organizacji przemysłu 
okrętowego

nej — Grecję.
--------®—

prgjfbjft äa Msskw
MOSKWA (PAP), Ub. no

cy przybył do Moskwy na 
zaproszenie rządu radziec
kiego sekretarz generalny 
Organizacji Narodów Zjedna 
czonych Dag Hammarskjoeld 

Na lotnisku we Wnukowie 
pod Moskwą Hammarskjoel- 
da powitał pierwszy zastęp 
ca ministra spraw zagranlcz 
nych ZSRR W. W. Kuźnie- 
cow oraz innę osobistości.

NOWY JORK (PAP). Zwłoki 
128 ofiar katastrofy lotniczej w 
stanie Arizona zostały przy po
mocy helikopterów przewiezio 
ne z miejsca katastrofy do miej 
scowości Flaksta (Arizona).

Identyfikacja zwłok pasaże
rów samolotów, które uległy ka 
tastrofie w Wielkim Kanionie 
będzie w wielu wypadkach nie
możliwa.

----•-----
Pijany kierowca 
spowodował śmierć 
10 ms&U

KIELCE (PAP). W miejscowo 
ści Wola Jachowa w pow. Kiel
ce wydarzył się tragiczny wy
padek samochodowy, w którym 

osób poniosło śmierć na miej 
scu, a 25 doznało ciężkich o- 
brażeń. Mimo natychmiastowej 
pomocy udzielonej rannym, 
trzech z nich zmarło w czasie 
transportu do szpitala, a dwie 
ofiary wypadku zmarły w szpi
talu.

Sprawcą wypadku był Zdzi
sław Kubicki były pracownik 
hazy ZBM Kielce — Herby. W 
dniu 30 czerwca br. został on 
zwolniony z pracy za samowol
ne zabieranie samochodów z ga 
rażu, do których prowadzenia 
Itako traktorzysta, nie był upo
ważniony.

Mimo to następnego dnia, Ku
bicki odurzony alholiolem po 
całonocnej hulance, zabrał z ba 
iy samochód „Star 20“ i podjął 
sie przewiezienia grupy osób, 
udających się na odoust do po- 

j bliskiej miejscowości.
Pijany traktorzysta prowa

dzi? samochód z nadmierną szyb 
“ością. Na wirażu w pobliżu 
Woli dachowej strącił panowa
ła nad kierownica i wpadł na 
’ ~ożnv dom.

Po wypadku Kubicki zbiegł, 
’cez został wkrótce ujęty i prze 
kazanv organom MO. W czasie 
rewizji znaleziono przy nim bu
telkę, w której znaldował się 
niedopity alkohol.

51280204
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ALEKSANDER KORNAK
Sekr. WK SDHa pierwszym

stafltu
jagodowej 
flotylli

Polska czarna jagoda rozpo 
częla w tych dniach swoją co 
roczną karierę międzynarodo 
wą, jest bowiem artykułem 
ekspertowym, chętnie widzia 
nym na rynku angielskim.

W ub. tygodniu czarną jago 
dę ładował do swoich ładow
ni niewielki motorowiec ho
lenderski „Kemphaan“, o1 
345 BRT. Statek zabiera ok, I 
70 ton jagód, praktycznie je- I 
dnak bierze ich mniej, by nie1 
przedłużać swego postoju wj 
porcie, tym bardziej, że dosta 
vva jagód jest nie zawsze re
gularna, co wiąże się w du- j 
żym stopniu ze stanem pogo- i 
dy.

Jagody przywożone są wa- 1 
gonami głównie z wojewódz- j 
twa wrocławskiego i rzeszow \ 
skiego, starannie ułożone w j 
3-kilogramowych koszykach.!
Ładownia statku posiada łem] ^ miejsce gospodarce 
peraturp od poi do dwóch sto „ województwa są w
pm C, co zapewnia jagodom chwIU obecnej zagacWe*iem
IransZt ‘ M >>«■»*> istotnym i interesują

p | cym nie tylko samych rze-
Kapitanem statku jest mło j._________________________

dy, przystojny Holender Jan 1 
Benus, który szósty rok pły
wa na tym statku.

— W sezonie letnim nie tyl 
ko ja zajmuję się przewozem 
polskich jagód. Marynarzem

0 właściwq
w stosunku do rzemiosła
1 ndy widualnego

politykę

W zarządzeniu Prezesa 
Rady Ministrów Nr 101 z 
br. czytamy: „Ustalając te 
renowe plany gospodarcze 
i uwzględniając pewne 
ilościowa zadania gospo
darcze dla rzemiosła in
dywidualnego (...) Prezy
dia Rad Narodowych po
winny traktować te zada
nia jako podstawę dla 
określenia wytycznych 
dla organizacji rzemieślni 
czych“. I dalej: „W celu 
realizacji powyższych za
sad Prezydia Rad Narodo
wych powinny otaczać 
szczególną opieką i udzie
lać pomocy w przydziale 
lokali, surowców, mate
riałów...“

* PRAWY rzemiosła, jego

mieślników, ale także społe
czeństwo.

— Komitet Centralny i 
Rząd określiły swój stosunek 
do rzemiosła jako do potrzeb 
nego działu gospodarki naro
dowej. Przywrócone zostało 
w pełni stosowanie prawa 
przemysłowego, które było 
łamane przez rozmaitych 
działaczy terenowych, zdecy
dowanie zwalczane będą 
wszelkie próby łamania pra
worządności — oświadczył 
minister Olszewski w wy
wiadzie udizielonym prasie.

W województwie gdań
skim mamy 3500 warsztatów 
rzemieślniczych, zatrudnia
jących oprócz właścicieli 900 
czeladników, szkolących 800 
uczniów zawodu i stanowią 
one poważny potencjał usłu
gowo - produkcyjny. Mimo 
że nie jest on w pełni wyko
rzystany, potrzeby ludńości 
w zakresie usług uzupełnia

jącej produkcji rzemieślni
czej nie są zaspokojone. W 
naszych warunkach dla za
spokojenia tych potrzeb moż
na zwiększyć ilość warszta
tów rzemieślniczych przez 
uruchomienie nowych, co 
także przyczyniłoby się do 
ożywienia gospodarczego 
niektórych miast. Mamy rze
mieślników wyszkolonych z 
pełnymi kwalifikacjami, za
trudnionych w charakterze 
pracowników umysłowych, 
pracowników niewykwalifi
kowanych a także robotni
ków. Gdyby umożliwiono im 
uruchomienie warsztatów, 
zwolniliby oni dotychczaso
we stanowiska dla sił nie
wykwalifikowanych, któ
rych mamy nadmiar, nato
miast ich wysokie kwalifika
cje i fachowe wyszkolenie wy 
korzystalibyśmy dla podno
szenia warunków bytu spo
łeczeństwa. Należałoby zlik
widować nierentowne punk
ty usługowe spółdzielcze i o- 
tworzyć w ich miejsce jedno
osobowe indywidualne, co 
zmniejszyłoby niedobory spół 
dzielni pracy a środki prze
znaczane na pokrywanie

rzemiosłu nabywanie surow
ca odpadowego od przemysłu 
kluczowego na Wybrzeżu.

Należy znieść wiele hamul 
ców wstrzymujących inicja
tywę rzemieślnika jak np. 
ograniczenia w usługach i u- 
zupełniającej produkcji rze
mieślniczej, a szczególnie 
trzeba uregulować w jak naj
korzystniejszy dla gospodar
ki narodowej sposób prob
lem współpracy rzemiosła z 
handlem uspołecznionym. 
Rzemiosło powinno świad
czyć usługi tam, gdzie są 
one potrzebne, stąd wynika 
także konieczność ostateczne
go uregulowania usług dla 
przedsiębiorstw i instytucji 
uspołecznionych, co zostało 
zapowiedziane przez ministra 
Olszewskiego.

W warunkach zwiększonej 
pomocy władz terenowych 
dla rzemiosła, w warunkach 
przełomu, który powinien 
nastąpić — jeżeli jeszcze 
gdzieś nie nastąpił — usta
wienia się nie jak do tzw. 
„inicjatywy prywatnej“ ale 
jak do pełnoprawnych oby
wateli Polski Ludowej, bu-

jest również mój ojciec, kapi 
tan IJKE BENUS, który kie
ruje chłodniowcem m/s „SEE 
KĄAN“. Ojciec jest doświad 
czonym marynarzem, pływa 
po morzu już przeszło 30 lat 
— i tak samo jak ja przewo
zi latem wasze jagody.

Kapitan Jan Benus — po
dobnie jak kapitan Ijke Be
nus — wozi polskie jagody do 
angielskiego portu Hull, 
gdzie odbiera je i sprzedaje 
iirrra holenderska.

Na rynku angielskim jago 
dy t cl k e sprzedawane są 
w hurcie — w cenie od 12 szy
lingów na początku sezonu do 
7 szylingów na końcu sezonu 
za jeden 3 - kilogramowy ko
szyk, przy czym polska jago
da pos'ada silnego konkuren
ta w jagodzie jugosłowiań
skiej. Jak.nas informuje ka
pitan, jagody które dochodzą 
do Anglii lekko nadpsute idą 
do przerobu na dżemy, zaś ja 
gody gorsze — na atrament.

Oprócz wymienionych już 
statków holenderskich prze
wozem jagód do Anglii zaj
mują się 2 statki fińskie, je
den duński, jeden norweski i 
jeszcze jeden holenderski, 
tworząc niewielką jagodową 
flotyllę.

— A co pan, kapitanie, 
przewozi w pozostałym okre 
sie roku?

— Najczęściej zimą wożę 
sardynki i tuńczyki z portów 
afrykańskich — Casablanca, 
Agadir, czy Dakar do Fran
cji, a potem co roku wracam 
do Polski po jagody.

Kapitan Benus zadowolony 
jest z pracy naszych portów, 
chwali pracowników Mor
skiej Agencji i z radością po
kazuje nam zdjęcie z niedaw 
nego meczu piłki nożnej, ro
zegranego przez załogę stat
ku z drużyną Morskiej Agen 
cji. Wynik był remisowy — 
2:2. W drużynie polskiej roz
poznajemy roześmianego kie 
równika Biura Portowego 
MAG. ob. Piechowicza, który 
z właściwym sobie zapałem 
zainicjował to spotkanie.

— Mam dla pana coś cieką 
wego — dorzuca kapitan na 
pożegnanie. — Jeden z człon 
ków mej załogi chce się że
nić z Polką. Powiększy w 
ten sposób już i tak dość licz 
ną kolonię holenderskich ry 
baków i marynarzy, ożenio
nych z Polkami. (am)

§! tilitf If Is \\ rast Z$0k 
» dziedzinie gospodarczego 

iuralnego rozwoju wsi
WARSZAWA (PAP). IV pracę instruktażową na wsi. 

Kongres ZSCh, który obrado, Zdaniem Kongresu należy dą- 
wał w Warszawie w dniach | żyć do tego, aby na każdą gro 
27, 28 i 23 czerwca br., pod-jmadzką radę narodową przy
jął cztery uchwały: w spra 
wach społeczno - gospodar
czych wsi, w sprawie pro
stych form kooperacji, w 
sprawie pracy wśród kobiet 
i w sprawie pracy kultural
no-oświatowej.

Uchwalę w sprawie rozwi
jania prostych form koopera 
cji zamieściliśmy w dniu 
wczorajszym. Obecnie poda 
jemy omówienie uchwał w 
sprawach społeczno - gospo
darczych wsi oraz w sprawie 
pracy kulturalno - oświato
wej:

Za zasadniczą sprawę de
mokratyzacji naszego żyfiia 
Kongres uważa umocnienie 
rad narodowych.

W związku z tym Kon
gres zobowiązuie koła wiej 
skie Związku, aby stały się 
oparciem w pracy Gr. RN 
i pełnomocników wiejskich 
w załatwianiu różnych 
spraw i bolączek chłopów, 
w podnoszeniu produkcji roi 
nej. w rozwijaniu życia kul 
turalno - oświatowego. U- 
chwała podkreśla też, że w 
posiedzeniach Gr. RN, na 
których przyznaje się chło
pom ulgi i rozpatruje wnio
ski o zwolnienia, a także 
wnioski w , sprawie kar, po
winni uczestniczyć przedsta 
wiciele ZSCh.

Kongres apeluje do gro
madzkich rad narodowych, 
aby dokooptowały do swoich 
komisji, zwłaszcza do komi
sji rolnych i kultury, preze
sów kół wiejskich i prze 
wodniczących kół gospo 
dyń.

Omawiając rolę spółdziel
ni gminnych, Kongres wyraża 
m. in. przekonanie, że istnie
je konieczność pogłębienia de
mokracji zarówno przy wybo
rach władz spółdzielczych, 
jak i przy rozstrzyganiu in
nych zagadnień.

Podkreślając znaczenie dla 
wzrostu produkcji rolnej, porno 
cy dla chłopów ze strony agro 
nomów, zootechników, służby 
ochrony roślin, służby wetery
naryjnej i melioracyjnej, Kon
gres wzywa Ministerstwo Rol
nictwa do wprowadzenia skute 
cznych zmian w pracy służby 
rolnej i melioracyjnej tak, aby 
odciążając fachowców - rolni
ków od zajęć kancelaryjnych, 
pozwolić im na bezpośrednią

Satyra polityczna

Najbardziej! nieuprzejma fe wszystkich cięć.

padł jeden agronom.
Doceniając znaczenie me

chanizacji dla wzrostu produk
cji rolniczej, Kongres wzywa 
ministra przemysłu maszynowe 
go do poczynienia zdecydowa
nych kroków dla znacznego pod 
niesienia jakości produkowa 
nych maszyn rolniczych i roz
szerzenia ich asortymentu.

Kongres poleca Żarz. Gł. 
rozważenie możliwości wpro 
wadzenia dla chłopów ubez 
pieczeń chorobowych i ubez 
pieczeń na starość oraz 
przedstawienie rządowi wnio 
sków w tej sprawie.

* * *

Myślą przewodnią uchwa 
ły w sprawie pracy kultu
ralno - oświatowej jest li
kwidacja biurokratyczne
go wypaczenia w polityce 
kulturalnej 1 stworzenie 
takich warunków, w których 
działalność kulturalno - o- 
światowa na wsi oparta by 
łaby na pracy społecznej.

Kongres wyraża prze 
konanie, że najwłaściw
sza formą kierowania pla
cówkami kulturalnymi na 
wsi jest samorząd chłopski.

IV Kongres stwierdza w 
uchwale, że w rozwoju pra
cy kulturalno - oświatowej 
na wsi niezbędna jest więk 
sza pomoc ze strony rad na 
rodowych, a zwłaszcza rad 
gromadzkich.

Konieczne jest zwiększenie 
uprawnień gromadzkich rad 
narodowych w dziedzinie ku] 
tury i oświaty oraz wzmoc
nienie składu komisji kultu
ry rad narodowych najlep
szymi działaczami ZSCh.

Dalsza część uchwały zawiera 
dezyderaty pod adresem Mini
sterstwa Kultury i Sztuki w 
sprawach: zrewidowania pro
porcji świadczeń na rozwój kul 
tury w kraju, uwzględniając w 
szerszym zakresie potrzeby wsi, 
zwiększenia liczby bibliotek 
wiejskich i powiatowych do
mów kultury, zorganizowania 
szkół, które będą przygotowy
wać pracowników kulturalno-o
światowych do pracy, na wsi, 
zmiany zasad finansowania świe 
tlić, przy czym ten ostatni de
zyderat sugeruje, aby część fun 
duszów, przeznaczanych obecnie 
na wynagrodzenie pracowni
ków etatowych, zużytkować na 
premiowanie wyróżniających się 
w pracy społecznej działaczy 
świetlicowych.

Kongres — czytamy w następ 
nej części uchwały — zwraca 
się do braci robotników o po
moc w rozwoju pracy kultural 
no - oświatowej na wsi ze stro 
ny związkowych domów kultu
ry, przodujących zespołów i e- 
kip łączności.

Uchwała stwierdza na
stępnie, że istnieje potrzeba 
przywrócenia chłopskiemu 
aktywowi i chłopskim publi 
cystom pisma, stanowiące
go trybunę dla spraw kul
tury, w miejsce niesłusznie 
zlikwidowanego czasopisma 
„Wieś“, gdyż pisarze i ćl-zia 
łącze wiejscy nie mają moż 
łiwości publicznego Wypowia 
dania się na łamach prasy,

strat w tych punktach p0z-j ^cych P°d przewodni- 
woliłcby przesunąć na pod-ictwem klasy robotniczej Do
noszenie bodźców ekonomiczl Rzeczywistość rze- 
nych dla rzemieślników _ I miesimcy województwa gdan 
spółdzielców. Rzemiosło in-j^ego będą mogli 
dywidualne może także po
troić liczbę uczniów uczą
cych się zawodu, gdy powsta 
ną ku temu odpowiednie wa 
runki.

Dla takiego ustawienia i 
zagwarantowania dalszego 
rozwoju rzemiosła konieczne 
są nie tylko regulujące akty 
prawne, lecz także zmiana 
stosunku organów tereno
wych do rzemiosła i samo
rządu rzemieślniczego. Trze
ba wzmocnić obustronne za
ufanie, a samorząd nie może 
być reprezentantem władlzy 
terenowej w stosunku do rze 
miosła, lecz odwrotnie: mu
si być reprezentantem rze
miosła w stosunku do wła
dzy terenowej.

Jest faktem, że w stosunku 
do rzemiosła indywidualnego 
popełniono wiele błędów i 
„przegięć“, które miały tak
że miejsce w ostatnim okre
sie, a które fatalnie odbiły 
się na zaspokajaniu potrzeb 
społeczeństwa. Władze tere
nowe muszą usunąć te błę
dy, ale także rzemiosło po
winno dbać o swoje dobre 
imię, bowiem elementy spe
kulacyjne, które wtargnęły 
w szeregi rzemiosła pracują
cego, wytworzyły atmosferę 
„prywatnej inicjatywy“.

Należy . także skończyć z 
tym, aby polityką w stosun
ku do rzemiosła kierowały 
przez nacisk fiskalny Wy
działy Finansowe Rad Naro
dowych i przez przydział złe 
ceń Woj. Związek Spół. 
Pracy, bowiem polityka w 
stosunku do rzemiosła to 
sprawa Prezydiów Rad Na
rodowych oraz organów prze 
mysłu.

Każdy rzemieślnik, jak 
zresztą każdy obywatel w 
naszym kraju, musi ponosić 
odpowiednio proporcjonalne 
do swego dochodu obciążenia 
na rzecz wspólnego budżetu, 
stąd nie może być nadmier
nie W3rsokiego ustalania po
datku, co się często zdarza. 
Należy odbudować wzajemne 
zaufanie władz finansowych 
i rzemiosła, aby rzemieślnik 
bez obaw i niespodzianek 
mógł wykonywać pracę i 
szkolić nowych fachowców.

Ażeby rzemiosło mogło wy 
konać swoje zadania koniecz 
ne jest zaopatrzenie. Masa 
materiałowa dla rzemiosła 
jest w bieżącym roku trzy
krotnie większa niż w ubieg
łym, a w najbliższym okresie 
sytuacja materiałowa po
winna ulec dalszej poprawie. 
Jednak rzemieślnicy w dal
szym ciągu muszą liczyć się 
z brakiem drzewa ze wzglę
du na deficyt tego surowca. 
Właściwe zaopatrzenie zale
ży przede wszystkim od 
Prezydiów Rad Narodowych, 
które powinny udostępnić

oddać
wszystkie swoje siły dla pod 
noszenia dobrobytu społeczeń 
stwa.

W czyim interesie?
® Dokończenie ze str 1

larów i bynajmniej nie usiłują ukrywać na jakie cele.
Oczywiście poznańska tragedia leżała w interesie

tych panów.
Wypadków poznańskich nie pominęli milczeniem 

również rewizjoniści zachodnio - niemieccy. Boński mi
nister spraw zagranicznych von Brentano na zjeździe 
rewizjonistów w Bochum skorzystał z okazji, aby 
„wschodnią granicę pozostającą obecnie pod -pol
ską administracją“ określić jako „najstarszy i najbar
dziej trwałą z granic, jakie zna w ogóle historia Eu
ropy“. Sam Adenauer w wywiadzie dla włoskiej agen
cji telegraficznej ANSA nawiązując do^ wypadków poz
nańskich usiłował dać wyraz słuszności swych „wyz
woleńczych dążeń“. _ . ...

Oczywiście poznańska tragedia leżała w interesie 
tych wszystkich, którzy pragną granicę pokoju nad 
Odrą i Nysą przesunąć na wschód, za Poznań.

W ostatnim okresie poważnie wzrosło znaczenie 
Polski Ludowej na arenie międzynarodowej, wzrósł 
nasz udział w umacnianiu pokoju na świecie, w poko
jowej rywalizacji dwóch systemów. Oczywiście nie 
jest to na rękę imperialistom. Oczywiście nie jest to na 
rękę ich prowokatorom.

Szeroko zakrojona demokratyzacja naszego _ życia, 
bezlitosne zwalczanie wszystkiego tego co hamuje pro
ces diemokratyzacji, oczywiście nie mogło być na rękę 
kołom imperialistycznym i ich płatnym agentom. Przy
gotowując poznańską prowokację płatni agenci i ic , 
mocodawcy liczyli na to, że zahamują proces demokra 
tyzacji w naszym kraju, że zahamują naszą ogólnona
rodową dyskusję. Toteż „New York Times“ w komenta
rzu Salisbury z rozczarowaniem musi stwierdzić: 
„O ile można się oprzeć na doświadczeniach, rozruchy 
poznańskie nie spowodują zapewne żadnych zmian. 
Względy na bezpieczeństwo mogą jedpak wpiynąc 
chwilowo na zwolnienie postępów odwilży w Polsce . 
Ale i ta nadzieja jest płonna, czemu dał wyraz premier 
Cyrankiewicz w swoim przemówieniu do mieszkańców 
P o z n 3.ni 3

Prowokacja zawiodła na całej linii. Dolary zostały
wyrzucone w błoto. . , .

Marian Podgoreczny

Czterystu Włochów 
w pogoni za nadzieje*
(Reportaż napisany specjalnie 
dla „Dziennika Bałtyckiego“)

MORZE ŚRÓDZIEMNE 
w czerwcu

wiada mi potrząśnięciem gło 
wy, które raczej nie wróży

D . . •, i nic dóbrego i wskazuje naZIEN jest pogoany, mo- j zwaj„ ciemnych chmur nad 
tnrrKx7ipr> ..Ypsiivio ‘ nrze , Jhoryzontem przed nami. Aletorowiec „Vesuvio“ prze 

cina z szybkością 20 mil na 
godzinę taflę morza, którój 
błękit idzie w zawody z błę
kitem nieba... Przed kilku 
minutami opuściliśmy Ge
nuę i teraz oto miasto uka
zuje się naszym oczom niby 
uroczy, niezmierzony ogród, 
pełen kwiatów rozwiniętych 
przez ciepłą wiosnę.

Przy odjeździe statku z 
Dworca Morskiego Dfoi Mil
le nie było nikogo, kto przy 
szedłby pożegnać 400 emi
grantów włoskich, wyjeżdża 
jących do Wenezueli, w po
goni za nadzieją... Mimo to 
stali wszyscy zebrani przy 
burcie, od strony lądu. Ale 
kiedy statek zaczął się od
dalać, żaden nie podniósł 
ręki na znak pożegnania. I 
wszyscy stali w milczeniu.

Wszyscy emigranci włoscy, 
którzy udają się do Amery
ki; pochodzą z Południa. Jest 
to stara historia, która ciąg
nie się już od wieku i nic 
nie wskazuje, aby się miała 
zakończyć. Są wśród nich 
neapolitańczycy, Sycylijczy
cy, Kalabryjczycy, Puglień- 
czycy, Molisańczycy, Abbruz 
zyjczycy. Wszyscy oni to 
biedacy, którzy przed kilku 
dniami pożegnali już rodzin 
ne Wioski.

sternik, liguryjczyk, wys
chły jak pień oliwny, uspo
kaja mnie, mówiąc, że „te

(jakby pociemniała. Pytam 
'go nagle, czy, jeśli mu się po 
szczęści w Wenezueli, ma za 
miar powrócić do Włoch. Z 
jego warg wybiega jedno tyl 
ko słowo, brutalne niby 
pchnięcie nożem: „nie”!

Oddalam się, rozstrząsa- 
jąc w myśli tę niewiarygod 
ną wprost odpowiedź. Dla 
kogoś, kto zna choć trochę 
Włochów, a zwłaszcza tych
\z Południa, owo „nie” brzmi 

dzę na pokład klasy turysty ^niemal absurdalnie. Tak bar
chmury idą już spać“. Scho- i z Południa, owo

cznej i tam, gdzie przedtem 
stało 400 osób, teraz nie ma 
już nikogo. Przechadzam się 
tu i tam — nigdzie nikogo! 
Wydaje się, że statek zupeł
nie opustoszał. Dokoła nas 
jest "już tylko morze, a nad 
nami niebo.

Nagle powietrzem wstrzą
sa ostry głos megafonu:

— Pasażerowie klasy tury 
stycznej, kolacja podana. Pro 
simy pierwszą grupę!

Jest godzina 18.15. Schodzę 
do jadalni turystycznej, 
gdzie nie ma jeszcze nikogo. 
Stoliki na 4, 8 i 12 osób są 
nakryte. Zapytuję, kim są 
pasażerowie klasy turystycz 
nej4 a kelner odpowiada,

— To emigranci!
T rzeczywiście zaczynają 

schodzić się po jednym 
i po dwóch. Widać, że czują 
się nieswojo, siadają w mil
czeniu. Mam ochotę porozma 
wiać z którymś z nich. Zro
biło się trochę duszno i nie
którzy wychodzą na pokład, 
aby zaczerpnąć powietrza. 
Widzę na pomoście młodą

JESZCZE pół godziny te- kobietę, bardzo bladą, z gło 
mu każdy z nich stano-JWą wspartą o ściankę prze- 

wił cząstkę wielomilionowej jpierzenia i wpół otwartymi 
izeszy bezrobotnych lub jUstami, które starają się 
połbezrobotnych obywa eli, chWydć jak najwięcej powie 
których, jak się wydaje, Wło 
chy, a raczej ich władze, 
wcale się nie wstydzą i są 
bardzo zadowolone, jeśli mo 
gą uwolnić się od nich, ska
zując ich na emigrację. I 
każdy żywił w swym sercu 
ukryty żal. Ale oto Ojczyz
na, będąca dio niedawna ma 
cochą, teraz przemieniła się 
nagle w ukochaną matkę, 
coraz droższą i bliższą sercu, 
w miiarę jak maleje, stając 
się już tylko cieniutką linij
ką na widnokręgu, już tylko 
ostatnim złudzeniem oczu 
pełnych łez.

Wchodzę na mostek kapi
tański i zapytuję oficera, 
pełniącego wartę, jaka za
powiada się pogoda. Odpo-

Eksplozja w nowojorskim
laboratorium atomowym

NOWY JORK (PAP). Agen
cja Associated Press donosi, że 
dnia 2 bm. w nowojorskim la
boratorium atomowym nastąpi
ły dwie kolejne eksplozje, które 
zdemolowały jedno z pięter sie
dziby „Sylvania Electric Pro
ducts CO.“.

Ze względu na ściśle tajny 
charakter pracy laboratoryj
nej, korespondenci, z wyjąt
kiem jednego fotoreportera, nie 
zostali dopuszczeni na miejsce 
wybuchu. Krążą pogłoski, że 
wybuch spowodował 25 ofiar 
— zabitych i f*nrrch. •

trza. Zbliżam się i staram 
zająć ją rozmową, bo to spo
sób najlepszy na przezwy
ciężenie morskiej choroby. 
Ale moje zagadywania nie 
odnoszą skutku, zyskuję je 
dynie uśmiech wdzięczności 
Nadchodzi jej mąż i mówi, 
że to wszystko nie przyda 
się na nic, że poczuła się źle 
już w Palermo i będzie cho
rowała aż do przyjazdu na 
miejsce. Są Sycylijczykami 
z Caltinisetta. On, Angelo, 
ma lat 24 i jest murarzem. 
Ona, Maddałena, liczy lat 20. 
Ojciec Angela ma trzy hekta 
ry ziemi, ale to za mało, aby 
wyżywić dziesięć osób, skła
dających rodzinę. A więc, 
po 8 miesiącach małżeństwa 
musieli wyjechać...

Zapytuję Maddalenę, czy 
cieszy się z wyjazdu do Ame 
ryki. Odpowiada mi hzułym 
spojrzeniem w stronę męża 
i westchnieniem: Gdzie po-
jedz'e mąż — tam pojedzie 
i ony. Maddałena jest typo
wą dziewczyną południo
wych Włoch. A twarz Ange
la przybrała wyraz twardy.

dzo są przecież przywiąza
ni do tradycji, do kraju i 
rodziny.

7 CHODZĘ więc do baru.
»» Zastaję tam młodego 

chłopca, który przygląda się 
ekspressowi do kawy; pro
ponuję mu filiżankę. Pijąc 
zaczyna pogawędkę. Bierze 
mnie również za emigran
ta i muszę na poczekaniu 
wymyślić dla niego jakąś ni 
storię o sobie, przedstawia
jąc się jako geometra. Na to 
twarz jego rozpromienia się, 
mówi mi, że sam jest dekora 
torem. Pytam, czy ma ko
goś tam, dokąd jedzie. Nie, 
jedzie po prostu szukać szczę 
ścia, a liczy, tak jak nli się 
zdawało, niewiele ponad 18 
lat. Nazywa się Tofarolo 
Rinaldo i pochodzi z wioski 
w okolicach Foggia, w Pu- 
glii. Chętnie opowiada o 
swej pracy. Zarabiał 700 li
rów dziennie, albo i dwa ty 
siące za dekorację pokoju, 
przy czym w cenie tej mie
ściło się również ozdobienie 
malowidłami' sufitu. Jego 
specjalnością były małżeń
skie sypialnie. Wyznaje mi, 
że namalował już także wie 
le obrazów olejnych, pejza
ży, kompozycji, postaci Ma
donny. Pytam go, dlaczego 
wyjeżdża.

— Bo tu było mało pracy 
— odpowiada, a potem doda 
je głosem bardziej zdecydo
wanym — a nawę1:, jeśli by 
ła, to płaca była mała. Nic 
wystarczało nawet na papie 
rosy!
pATRZĘ na niego z podzi 
*■ wem: ma jasne chłopię 

ee oczy i twarz, na które;' 
ledwie sypie się pierwszy za 
rost, ale przemawia w spo
sób zdecydowany, jak męż
czyzna, nawet z odrobiną 
cynizmu. Potrzebuje pienię 
clzy. Na wyjazd pozaciągał 
trochę długów, ale j*est pe
wien, że je spłaci. Nagle że 
gna mnie, mówiąc, że jest 
zmęczony i chce iść spać. 
Nie jest zmęczony. Poczuł 
tylko nagle ciężar i gorycz 
w sercu, wspomnienia prze
łamały cienki jeszcze lód roz 
stania. I teraz pójdzie wy- 
ołakać się w swojej kabinie, 
tak, aby nie usłyszeli tego 
inni.

LORENZO FĄRENDA
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Mleka w proszku akt ll
W powodzi zarządzeń i pisemek
zagubiono... 
niemowlęta

10 maja br. Centralny Za
rząd Aptek rozesłał do 
Swych placówek opatrzone 
odpowiednią ilością pieczą
tek pismo stwierdzające, że 
mleko w proszku mają wy
dawać apteki tylko na recep 
ty dla dzieoi chorych oraz 
dla kuchni mlecznych w 
szpitalach. Inne, tzn. żłobki, 
przedszkola, kuchnie mlecz
ne zaopatruje handel uspo
łeczniony.

Parę miesięcy przedtem, 
31 grudnia ub. r. gdański 
oddział Zarządu Przemysłu 
Mlecznego otrzymał zarzą-

Nowa premiera
teatru „Wybrzeże“

Już w czwartek, 5 bm. na 
scenę Teatru Wielkiego w 
Gdańsku wchfldzi nowa sztu 
ka. Będzie nią niegrapa do
tąd po wojnie pełna humoru 
i poezji, najświetniejsza chy 
ba komedia Jerzego Szaniaw 
skiego „Ptak“.

„Ptaka“ reżyserował Zyg
munt Hübner, oprawę sce
nograficzną projektował Ali 
Bunsch, a ilustrację muzycz 
ną przygotowała Wanda Du- 
banowicz.

WiieĘ%

ozenie swoich władz zwierz 
chnich, aby mleko w prosz
ku dostarczać tylko detalo
wi. Żadne żłobki, ani kuch
nie mleczne. W związku z 
tym rozdzielnik mleka rów 

| nież przybrał _ nową formę.
I Np. w styczniu na całe wo- 
! jewódiztwo CZPM przyznał 
600 — słownie sześćset kg 
mleka. W lutym było wpraw 
dzie 4000 kg, ale z tej „fan
tastycznej“ liczby skorzysta
ła tylko fabryka cukrów i 
czekolad „Bałtyk“, gdyż mle 
ko dostarczone przez wytwór 
nię w Ryjewie miało pos
mak nafty, więc trzeba je 
było wycofać z handlu.

Kto ma zaopatrywać w 
mleko w proszku dzieci zdro 
we w żłobkach i karmione 
przez kuchnie mleczne? Nie
wiadomo; o tym oba resor
ty: Ministerstwo Zdrowia i 
Przemysł Mleczarski nie 
wspominają.

Wynik takiej polityki oma 
wialiśmy w drukowanym 
niedawno artykule na ten 
sam temat. Kuchnie mlecz
ne musiały przejść na mie
szanki ze zwykłego mleka, 
żłobki również. Czy to odbi
je się na zdrowiu niemow
ląt?

Głos zza stołu
Ku uwadze 
reformatorów

aptecznego

Obecnie w kołach farmaceutycznych toczy się ożywiona 
dyskusja na temat reformy studiów farmaceutycznych. Nie 
stety, projektowana reforma zamiast spodziewanego przedłu 
żenią studiów sugeruje ich skrócenie do lat 3. Prof, dr Li
piec, z którym ostro polemizuje autorka niniejszego arty
kułu, stoi na stanowisku, że wykonywanie zawodu farma
ceuty nie wymaga wielkich studiów i zasobu wiedzy, wręcz 
uważa, że dotychczasowe studia farmaceutyczne obciążo
ne są balastem encyklopedycznym.

Stanowisko co najmniej dziwne. Tym dziwniejsze, że 
skrócone, dwustopniowe studia na wydziałach różnych ty
pów uczelni nie wytrzymały próby życia i powoli przecho
dzimy na studia 5-letnie jednostopniowe. Skąd więc te 
sprzeczne z duchem postępu tendencje w dziedzinie farma 
cji? Dlaczego u nas dąży się do regresu, podczas gdy w in 
nych krajach, zgodnie z wymogami nowoczesnej wiedzy me 
dycznej, chemicznej, przedłuża się okres studiów? Dla przy 
kładu: w ZSRR studia farmaceutyczne trwają 5 lat, w 
Czechosłowacji przedłużono je ostatnio do 5 lat, w Szwaj
carii (kraju przodującym w tej dziedzinie) studia trwają 7 
lat. Sprawa nie wymaga komentarzy...

REDAKCJA

TEATR 
GDANSK — Teatr 

„Faust“ — g. 18.
Sala Zakł. Domu Kultury 

czni Gdańskiej — operetka 
se Marie“ — g. 20.

Cyrk Din-Doń — piae Zebrań 
Ludowych — g. 19.15.

Wrzeszcz, Grunwaldzka 42 — 
Fotoplastikon — „Tunis", 

GDYNIA — Dramatyczny — 
„Najszczęśliwszy człowiek“ i 
„Ladacznica z zasadami“ — g. 19. 8

Zakł. Dom Kultury — ul. Pol
ska — operetka „Cnotliwa Zu
zanna“ — g. 19,30.

SOPOT — Teatr Letni — 
Rewia Estrady Łódzkiej — 
„Wio dywaniku“ — g. 19.30.

kina
wg inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku

Sto
,,Ro-

W nr 19 „Służby Zdrowia“ z 
dnia 6 maja br. ukazał się arty
kuł prof, dr T. Lipca pt. „Zmia 
na studiów farmaceutycznych 

przedłużone i znormowane“. 
Artykuł ten przeczytałam uważ
nie i jako farmaceutka (dyplom 
magistra farmacji p0 4 latach 
studiów uzyskałam w roku 1953) 
pracująca za pierwszym i na 
zmianę za drugim stołem 
aptece — pragnę zabrać głos w 
dyskusji, która mnie żywo zain
teresowała.

Autor artykułu sugeruje, że: 
„magister farmacji powinien 
zajmować stanowisko wyłącz
nie kierownicze“ — „natomiast“ 
za stołem aptecznym powinni 
znaleźć zatrudnienie absolwenci 
liceów farmaceutycznych, szkół 
zawodowych, o programie spe
cjalnie przystosowanym i przy
gotowującym do przyszłego za
wodu technika aptecznego“. Na 
innym miejscu autor oświad
czył: „obecne studia (farmaceu
tyczne)... mają za duży balast 
encyklopedyczny“.

Przyznam szczerze, że 0- 
gromnie mnie zcMwiły po
wyższe pomysły reformator
skie. Nie wiem, czy autor 
tych wypowiedzi pracował 
kiedykolwiek w aptece za 
pierwszym, względnie za 
drugim stołem. Podejrze
wam, że nie. Jako farma
ceutka pracująca od Miku

Niewątpliwie znajdzie się 
sporo dzieci, których żołąd
ka zareagują na nagłe przej
ście z mleka w proszku o sta 
łych konsystencjach (pro
cent tłuszczu, soli itd.) na 
mleko od rozmaitych krów.

Długo na ten temat roz
prawiano na zwołanej po u- 
kazaniu się artykułu w 
„Dzienniku“ naradzie w 
Woj. W'ydziale Zdrowia. M. 
innymi zastanawiano się, 
czy zakłady mleczarskie mo
gą zapewnić dzieciom zdro
we, dobre mleko.

Według dyskutantów naj
lepszym wyjściem z sytuacji
byłoby na wzór Wrocławia j lat w aptece, zmuszona je- 
stworzenie u nas specjalnych istem stwierdzić, że wszyst- 
obór, w których znajdą się
przebadane, przeselekcjono- 
wane krowy. Mleko z tych 
obór szłoby tylko dla użytku 
żłobków i kuchni mlecznych.
Pomysł dobry i sądzimy, że 
dyrekcje PGR pójdą na rękę 

I Woj. Wydziałowi Zdrowia.
(W tej chwili jednak żłob

ki i kuchnie mleczne zmu
szone są brać takie mleko, 
jakie sprzedają mleczarnie).

Centralne instancje nadal 
nie mogą w sprawie mleka 
w proszku dojść do porozu
mienia. Ministerstwo Rolni
ctwa i Ministerstwo Przemy 
siu Spożywczego zrzucają z 
siebie odpowiedzialność na 
wytwórnie mleka w prosz
ku, które pracują „etapowo“, 
które albo mają stare, psu
jące się maszyny, albo znów
— jak w woj. koszalińskim
— mają maszyny, ale dosta
ją niedostateczną ilość mle
ka do przerobu.

Nim nastąpi poprawa sytua

nr 4/56 — str. 104), dowie
działam się, że tym balas
tem ma być rzekomo toksy
kologia, nauka o środkach 
spożywczych i technologia 
środków leczniczych.

Otóż mogę oświadczyć na 
to, że jeszcze ciągle dou
czam się toksykologii, bo to 
mnie uspokaja, upewnia i 
odsuwa dręczącą mnie cią
gle obawę o przypadkowe, 
pomyłkowe otrucie pacjenta. 
Nam, farmaceutom, pracu
jącym za stołami apteczny
mi, dobrze jest znane to 
przykre uczucie, przy któ
rym występuje pot na czole, 
kiedy w nagłym wypadku 
mamy do rozstrzygnięcia 
sprawę wydania silnie dzia
łającego leku, gdy jednak 
mamy przy tym wątpliwości 
i niejasności, a skontaktowa 
nie się z lekarzem jest w 
danej chwili niemożliwe. I 
tu zachodzi pytanie: kto by 
odpowiadał za ewentualne 
otrucie pacjenta, wynikłe na 
skutek wadliwego sporządzę 
nia i błędnego wydania leku 
przez licealistę ze szkoły za
wodowej?

Dalej — zaglądam ciągle jesz
cze do podręczników z badania 
żywności, aby się upewnić, na 
czym polega np. rozkład wina

aby prawidłowo wykony
wać zawód farmaceutycz
ny. Notuje się z dnia na 
dzień coraz to nowe ul;p- 
szenia w sporządzaniu le
ków np. w wyjaławianiu, 
buforowaniu itd. Rośnie 
liczba nowych kombinacji 
recepturowych. Następuje 
renesans fitoterapii itd. 
Opanowanie tego ogromu 

materiału wiedzy o leku 
wymaga właśnie — moim 
zdaniem — rozszerzen'a pod 
stawowych studiów farma
ceutycznych do pięciu lat, a 
dopiero po tych podstawo
wych pięciu latach studiów 
o leku może mieć miejsce 
specjalizacja w poszczegól
nych kierunkach, tj. w pro
dukcji. kontroli i dystrybu
cja leków.

Przy tej okazji pragnę rzu 
cić hasło: Niech te artykuły 
zapoczątkują szeroką dysku
sję nad tak ważnym proble
mem reformy studiów far
maceutycznych.

Niech wypowie swoje zda 
nie jak największa liczba 
farmaceutów — praktyków i 
farmaceutów — naukowców.

Również niech się wypo
wiedzą lekarze, czy na prze 
dłużeniu swojej pracy prag
ną widzieć (np. na zapadłej 
wsi) wysoko wykształconego 
farmaceutę, magistra far
macji, który będzie pewnie, 
nieomylnie i z pełnym zro
zumieniem naukowym reali
zował jego intencje, czy też 
licealistę, znającego tylko 
technikę wykrawania stoż
ków z mydła i który z po
wodu swej ignorancji może 
spowodować wypadki śmier 
telnego zatrucia pacjentów.

I jeszcze jedno hasło:
Na temat reformy studiów 

farmaceutycznych niech się 
wypowiadają tylko ci. któ
rzy dobrze znają farmację i 
zawód farmaceutyczny, a 
nie ci, którzy znają aptekę 
tylko od zewnętrznej strony 
okna wystawowego.

Leonia Tatarek 
mgr farm.

»Wio, dywaniku« 
w Teatrze Letnim

kie wyżej wymienione po
glądy autora nie znajdują j pepsynoweeo lub mleka w pro- 
poparcia w praktyce aptecz- 'szku o określonym terminie 
nej i nie mają powiązania z

GDANSK — „Leningrad“ —
„O. K. Neron“ od 1. 18 — wło
ski — g. 16, 18, 20. „Kameralne“
— „Zbuntowane rysunki“ — g.
9.30 i 10.30. — „Sługa dwóch pa
nów“ od L 12 — radziec. — g.
11.30, 13.30 i 20.30. — „Na ukra
ińskiej estradzie“ od 1, 7 — ra- 
dziee. — g. 15.30, 19.3o’ co godz.
WRZESZCZ — „ZMP-owiec“ —
•■Kala Nag“ od 1. 7 ang. — g.
16, 18 i 20. „Bajka“ — „Kopciu
szek“ — g. 14.30. —- „2x2=5“ od 
1. 12 —- węgr. — g. 16, 18 i 20.
NOWY PORT — „1 Maja“ —
„List“ — od 1. 16 — jugosł. — 
g. 16, 18 i 20. OLIWA — „Del
fin“ — „Cud zdarza się raz“ od 
1. 18 — franc. — g. 16, 18 i 20,

GDYNIA — „Warszawa“ —
„Jego rybki“ od 1. 16 — franc.
— g. 16, 18.15, 20.30. „Atlantic“—
„Ostatni występ Groeka“ — od 
1. 12 — franc. — g. 16, 18 i 20 —
„W cyrku“ g. 15. „Goplana“ —
„Fanfan Tulipan“ od 1. 18 — 
franc. — g. 16, 18 i 20. GRABÓ
WEK — „Fala“ — „Zanim Si
mon ujrzał świat“ od 1. 16 —
węgr. —- g. 16, 18 i 20. CHYŁO- -—------ tj^1/-«vv« tun , ... -- - *----- — i nuiugii cnemu iazvcznei
nia — remont. Orłowo! cji w przetwórstwie mle- i W*“154- Wszystkie wykładane| zjoiogii mikrobiologii itd
— ,.Neptun** — oWolga; w«»" | Czarskim, trzeba jak najszyb! ?'przedmioty są po )mta> mskn^loSn Ud.
obłuże — „Związkowiec“ —.|cie3 zorganizować wspomni a! *-rzekne w Pra^tyce aptecz-
„Okrutne morze“ od i, 12 —jne obory, spowodować, aby!n,eJ*. Ponadto sądzę że
ang. g. 19.30, RUMIA — „Auro-; niemowlęta otrzvmvwalv s‘u<^a te powinny być roz

“ “Sprawa Bluma“ od Ł 16 mleko pełnowartościowe
Okres biegunek letnich

życiem ponieważ powstały 
„za biurkiem“.

Przede wszystkim: wy
kształcenie magistra farma
cji w aptece powinien mieć 
nie tylko wyłącznie — jak 
tego chce autor — kierow
nik apteki lub jego zastęp
ca, lecz również fi ci praco
wnicy, którzy pełnią swoją 
funkcję za pierwszym i za 
drugim stołem aptecznym.

Po wtóre: absolwenci li
ceów farmaceutycznych, 
tych zwanych przez samego 
autora „szkół zawodowych“, 
mogą pracować w aptece 
tylko jako pomoc technicz
na pod okiem i pod stałym 
dozorem magistrów farma
cji, lecz w żadnym wypad
ku nie jako samodzielni 
pracownicy apteki.

ważności.
Nawet zaglądam czasami do 

notatek z technologii, aby przy 
pomnieć sobie metody otrzymy
wania leków np, witamin i hor 
monów, lub konfekcjonowanie 
leków, np. glukozy w ampuł
kach (którą to tak często wy
cofują nam z obrotu z powodu 
wadliwej produkcji).

Nie mówię już tu o takich 
podstawowych przedmiotach, 
jak farmacja stosowana, farma- 
kognozja, chemia farmaceutycz
na, czy też takich przygotowaw 
czych elementarnych przedmio 
tach jak fizyka, botanika, che
mia (organiczna, nieorganiczna, 
fizyczna, biologicznä), które są 
tylko wprowadzeniem do wie
dzy farmaceutycznej.

O jaki więc „balast en
cyklopedyczny“ chodzi auto
rowi? Pragnę tu szczerze 0- 
świadczyć, że często robię 
sobie nawef wyrzuty, że je
szcze grubo za mało umiem, 
że wiele skomplikowanych 
zagadnień np. z dziedziny

W dalszym ciągu w sopoc 
kim Teatrze Letnim wystawia 
ny jest program łódzkiej 
Estrady Satyrycznej pt. 
„Wio, dywaniku!“. To lirycz 
no - satyryczne loidowisko 
obfituje w tviele humory
stycznych i zabawnych scen. 
Teksty m. in. Szpalskiego, 
Makuszyńskiego, Gałczyńskie 
go, Tuwima, Wiecha.

Początek przedstawienia co 
dziennie o godz. 19.30. Na 
zdjęciu-, jeden z numerów 
programowych „Wio, dywa
niku/“

Po trzecie: osobiście
np. z

. j niezgodności recepturowych,

rÄjsrrÄi

20.— NBD — g, 18
SOPOT — „Polonia“ — „Kłam 

Stwo Judyty“ od 1. 16 — węgr.
— g. 15.30, 17.45 i 20, „Letnie“ —
„Rekrut Bum“ od 1. 12 —
szwedzki, godz. 21

* * *

WYSTAWY
Muzeum Marynarki Wo.iennei

— Gdynia, Bulwar Szwedzki — 
otwarte codziennie prócz ponie
działków 1 dni poświątecznych 
od g. 10—15. w niedz. i święta 
od 10 do 17.

Sopot — Pawilony Wystawowe 
przy molo — „Festiwal Sztuk 
Plastycznych“ — tj. Malarstwo 
polskie doby Oświecenia, Wy
stawa ludów kolorowych i wy 
stawa plakatu polskiego.

szerzone w kilku podsfawo- 
1CM11UI1 wych Przedmiotach, jak far 

jest bardzo niebezpieczny i roakologia, fizjologia, chemia 
dla zdrowia niemowląt, to; fizyczna, mikrobiologia itd. 
też tak Prez. WRN, jak i Wprawdzie autor wyraź-
poszczególne MRN-y mu
szą dołożyć wszelkich sta 
rań, by uchronić przed cho 
robą dz!eci w żłobkach i 
korzystające z kuchni 
niLcznych.

(Jar)

niej nie uchylił przyłbicy i 
nie nazwał imiennie owego 
„balastu encyklopedyczne
go“, lecz ze sprawozdiania z 
zebrania Zarządu Głównego 
PTF z dnia 10 marca 1953 
r. (patrz „Farmacja Polska“

DYŻURY APTEK 
od dnia 30. 6. do dnia G, 7. 5G r.

GDAŃSK — Apteka Nr 3, ul. 
Rokossowskiego 35. WRZESZCZ 
— Apteka Nr 6, ul, Mierosław
skiego 27 oraz Apteka Nr 66, ul 
Śmiała 10 (Al. Wojska Polskie
go). NOWY PORT — Apteka Nr 
4, ul. Oliwska 83/4 — stały dy
żur nocny. SOPOT — Apteka 
Nr 16, ul. Rokossowskiego 21. 
GDYNIA — Apteka Nr 14, ul. 
Świętojańska 122. ORŁOWO — 
Apteka Nr 20, ul, Boh. Stalin
gradu — stały dyżur nocny. 
OBŁUŻE — Apteka Nr 63, ul 
Bednarska 11.

Ostry dyżur w zakresie chi
rurgii pełni I Klinika Chirur
giczna A. M. w Gdańsku.

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
sku — telefony Centrala: 322-65 
<Sa * — piuro w«w£ń 410-00,

Parada okrętów

Fragment parady okrętów iv Dniu Marynarki Wojennej
fot GAF] UklejmsU

Nie zgadzam się więc z 
sugestiami, wysuniętymi 
przez autora. Obawiam się, 
że autor myli aptekę z dro
gerią. Bo właśnie w droge
riach tylko mogą pracować 
licealiści ze „szkół zawodo
wych“, ponieważ im niewie
le więcej potrzeba ponad 
znajomość techniki wykra
wania stożków z mydła (jak 
to trafnie określił kol. mgr 
Stefan Wrona w „Farmacji 
polskiej“ nr 4/56, str. 94 w 
artykule pt. „Społeczne za
dania farmacji a studia far 
maceutyczne w Polsce“).

Ale apteka — proszę 
Autora — to zupełnie co 
innego. Apteka to jest prze 
dłużenie gabinetu lekarza, 
tu bowiem decydują się 
losy zdrowia i życia ludz
kiego. Farmaceuta musi 
posiadać wysokie wyksztal 
cenie, aby mógł pewnie i 
skutecznie uzupełniać za
kres pracy lekarza i pra
widłowo realizować jego 
intencje. Aby temu zada
niu podołać, musi posiadać 
całokształt wiedzy o leku. 
A wiedza o leku jest ol
brzymia. Co więcej — za
kres tej wiedzy wzrasta 
z dnia na dzień. Rośnie 
liczba np, antybiotyków, 
hormonów, organoprepa- 
ratów itd. Coraz więcej 
trzeba o nich .wiedzieć.

»flui Pro Quo«
contra
Morskie Oko"

Rewelacyjny ten pro
gram, nie grany od 25 
lat, wystawiony zostanie 
na Wybrzeżu jedynie 
dwa razy i tylko w hali 
Stoczni Gdańskiej w so
botę 7 i w niedzielę 8 lip 
ca o godz. 20,30. Zobaczy
my najcelniejsze utwory 
tych ulubionych teatrów 
pióra: Tuwima, Krzewiń
skiego, Toma, Starskiego 
i Ortyma do muzyki Gol 
da, Karasińskiego, Wiech 
lera, Petersburskiego i 
innych. Zespół ów tworzą 
znakomici artyści B. Ko- 
strzewska, T. Mankiewi- 
czówna, Maria Malicka, 
K. Brusikiewicz, M. Fogg, 
K. Hanusz, T. Ortym, L. 
Pietraszkiewicz, L. Sem
poliński, W. Walter oraz 
urocza solistka baletu O- 
pery Warszawskiej Maria 
Badmajeff. Będzie to 
prawdziwy gwiaździsty 
zlot ulubieńców całej Pol 
ski. Program ten grany 
był w Warszawie 15 razy 
i za każdym razem wiel
ka sala kongresowa Pa
łacu Kultury była wy
pełniona do ostatniego 
miejsca, a artystów przyj 
mowano naprawdę owa
cyjnie. Niewątpliwie i u 
nas dwa występy tego 
programu staną się naj
większą atrakcją artysty
czną Wybrzeża.

Bilety nabywać można 
we wszystkich oddziałach 
„Orbisu“ oraz w kios
kach „Ruchu“. Ceny: 9, 
15, 18 zł.

UWAGA, ZAKŁADY 
PRACY!

Przedstawienie tego pro 
gramu dla zakładów pra
cy odbędzie się w niedzie 
lę 8 bm. punktualnie o 
godz. 17 w hali Stoczni 
Gdańskiej. Zamówienia 
na zbiorowe bilety przyj
muje oddział „Orbisu“ we 
Wrzeszczu od godz. 11 do 
18. Ceny miejsc dla za
kładów pracy 5, 8, 10 zł.

Międzynarodowy
Dzień
Spółdzielczości

Tegoroczny Międzynarodo
wy Dzień Spółdzielczości 
przypada na sobotę 7 lipca.

W skład komitetu honoro
wego obchodu MDS — w na
szym województwie — wcho
dzą ob. ob.: Jałoszyński — 
sekretarz KW PZPR, Szeli
ga — przewodniczący Prez. 
WRN, Toczek — przew. 
WKW ZSL, Kornak — sekr. 
WK SD, Leitgeber — przew. 
WRZZ, Bereza — przew. ZW 
ZMP, Ossowski — sekr. KM 

| PZPR, Cybulski — przew. 
Prezydium MRN, Pilipczuk 

! — przew. ZW ZSCh, Jarosz 
j — przew. Z W LK.
I Uroczysta akademia z o- 
! kazji MDS odbędzie się w 
| niedzielę, dnia 8. 7. 56 r. o 
godz. 9 w Teatrze Wielkim,

Po referacie i wręczeniu 
odznaczeń, odegrana zostanie 
przez artystów Państw. Te
atru „Wybrzeże“ sztuka Sza
niawskiego pt. „Ptak“.

(no)
------•-------

Z Oiiańska 
do Nowego Portu 
via Ameryka

W niedawno wydanym 
GRZĘDOWYM rozkładzie 
jazdy PKP na okręg gdań
ski, jak zresztą we wszyst
kich poprzednich rozkładach, 
wśród przystanków linii ko
lei elektrycznej Gdańsk — 
Nowy Port widzimy przysta
nek Nowa Szkocja. Tymcza
sem Nowa Szkocja to pół
wysep w Ameryce Północnej, 
a miejscoioość, w której znaj 
duje się ów przystanek, od 
wielu lat nosi URZĘDOWĄ 
nazwę NOWE SZKOTY. Ale 
nasza DOKP, jak wszystkim 
powszechnie wiadomo, bardzo 
uparta w błędach: od wielu 
lat nie chce używać obowią
zującej URZĘDOWEJ, pięk 
nej, polskiej nazwy Nowe 
Szkoty.

W tym samym rozkładzie 
jazdy jeden z przystanków 
kolejki wąskotorowej nazwa
ny jest — Janter. Oczywi
ście błędnie: każdy wie że to 
J a n t a r. Ale nie wie o 
tym DOKP Gdańsk.

(zb)

Pod światło

Niezdyscyplinowana
Katarzyna

Kilka słów na temat 
granicy państwowej. De
kretem Rady Państwa Nr 
51 z dnia 23 marcu 1956 
r. o ochronie granic pań- 
stwowych w rozdziale III 
art., 7, ustalony został 
podział pogranicza, Pkt. 
1, art, 6 wyodrębnia 
pas drogi granicznej, 
określając, że jest to 
obszar szerokości 15 
metrów licząc od, linii 
granicy na iądzie oraz od 
brzegu ivód granicznych i 
brzegu morskiego — w 
głąb kraju. Pkt. 3 tego 
artykułu mówi — „Pas 
drogi granicznej stanowi 
drogę obchodową organów 
ochrony granic i służy do 
ivznoszenia urządzeń gra
nicznych

NiewątpUioie Katarzy
na o tym uńedziała, po
nieważ dekret podany 
jest do publiczne] wiado
mości, a plaża w warun
kach Wybrzeża stanowi 
właśnie tę drogę obcho
dową „dzielnych wojow
ników, odznaczających się 
pięknymi zębami

Aby jednak udostępnić 
nie tylko Katarzynkom, 
ale wszystkim ludziom pra 
cy korzystanie z morza, 
PWRN rokrocznie wy
dziela i ustala odpowied- 
nie odcinki plaż, z któ
rych można korzystać bez 
najmniejszych obaw na
rażenia się na nieprzyje
mności „żołnierza, z praw
dziwym karabinem

A przecież, Katarzyno, 
byłaś obok plaży wydzie
lonej, pięknej i pustej, o- 
znaczonej tablicami ostrze 
gawczymi PRN, nie chcia 
łaś jednak z niej skorzy
stać i poszłaś na plażę 
niedozwoloną. A może,
„Niezdyscyplinowana Ka
tarzynkochciałaś prze
konać się o reakcji na 
Twe wykroczenie ze stro
ny „icojowników z pięk
nymi zębami“?

Rozumiem, Katarzynko, 
Twoje rozgoryczenie, gdy 
patrzysz na rozciągający 
się brzeg morski, piękną 
plażę i nie możesz po niej 
w każdym miejscu swobo
dnie się poruszać i w du
chu narzekasz na WOP-i- 
stów, których cechuje 
Twoim zdaniem forma
lizm.

A czy pamiętasz, Kata
rzynko, jak to w Sarbi
nowie (woj, koszalińskie) 
nie tak dawno wysadzono 
na brzeg od strony mo
rza poważnego szpiega o 
nazivisku Rybak? Przy
puszczam, że pamiętasz.

A czy wiesz dzięki cze
mu go ujęto? Właśnie 
dlatego, że na plaży po- 
zostaioił on ślady swoje i 
środków, przy pomocy któ 
rych dopłynął do brzegu.
A ci właśnie „wojownicy 
z pięknymi zębami i praw 
dziwymi karabinami“ wy
kryli te ślady, co umożli
wiło ujęde Rybaka. A 
czy byliby to możliwe, 
gdyby w tym miejscu sze 
reg podobnych do Ciebie 
Katarzynek narobiło śla
dów — bardzo wątpliwe.

Czy teraz rozumiesz, 
Katarzynko niesłuszność 
swojego rozgoryczenia?
— Myślę, że tak.

Nie myśl, Katarzyno, że 
w oczach „wojowników“ 
jesteś szpiegiem lub tiy- 
wersantem, — tych ostat 
nich potrafimy odróżnić 
od Ciebie, ale życzeniem 
naszym jest, byś na rów
ni z nami przestrzegała 
przepisów ustalonych De
kretem Rady Państwa i 
rozporządzeniami PWRN, 
mających na celu bezpie
czeństwo naszych granic 
państwowych.

Wojownik 
z pięknymi zębami 

i prawdziwym karobhmm

Rozprawy 
przed Kolegium 
Orzekającym

Prezydium Dzielnicowej R: 
Narodowej Gdańsk - Portowa 
wiadamia, że w dniu dzisieJ 
zym o godz. 18 w Brzeźnic w 

świetlicy Frontu Narodowego 
przy ul. Korzeniowskiego 1 prze 
prowadzone zostaną rozprawy 
przed kolegium orzekającym. 
Tematem rozpraw — chuligań- 
stwo I pijaństwo,
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W odpowiedzi na notatkę 
„Gdzie się podziewa wątróbka“ 
Miejski Handel Mięsem W 
Gdańsku wyjaśnia, że poważny 
procent wątroby z ogólnej ma
sy towarowej przeznaczony jest 
dla szpitali, część dostarczana 
jest do zakładów zbiorowego ży 
wienia. Wątroba konieczna jest 
również do wyrobu popularnej 
kiełbasy „wątrobianki“, w rezul 
tacie do sklepów rzeczywiście 
trafia wątroby niewiele, a ama 
torów jest bardzo wielu. Obec
nie jednak w sprzedaży widać 
więcej wątróbki, ze względu na 
zwiększoną podaż mięsa,

* * *
Jeszcze rok trzeba będzie po

cierpieć, ale już na koniec lip- 
ca 1957 r. obiecuje Miejskie 
Przedsiębiorstwo Wodociągów i 
Kanalizacji w Gdańsku zakoń
czenie budowy ujęcia wody w 
Oliwie. Taką odpowiedź otrzy
maliśmy w związku z notatką 
„Nylony na brudnych nogach“.

Słuszna okazała się skarga 
mieszkańców wsi Mikoszewo "w 
pow. nowodworskim. PZGS w 
Nowym Dworze Gd. w odpowie 
dzi na notatkę „Smacznego!“ o

kompetencji Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej. Uważając, że rze 
czywiścię dotychczasowe plaże 
nie odpowiadają potrzebom lu
dności, WOP zwrócił się w tej 
sprawie do Prezydium WRN w 
Gdańsku jeszcze w połowie czer 
wca rb. Od WRN zatem zale
ży, czy leżeć będziemy na pia 
sku swobodnie, czy zduszeni w 
tłoku innych ciał.

W odpowiedzi na notatkę „Od 
głosy Wejherowa“ Przed,s. „Ba 
zar“ w Gdańsku, łącznie z Pre
zydium PRN w Wejherowie wy 
jaśniają, że godziny otwarcia 
sklepów w Wejherowie ustalone 
zostały w taki sposób, by w to 
wary przemysłowe można się 
było zaopatrywać przez cały 
dzień. Stąd jedne sklepy mają 
przerwę obiadową i otwarte są 
do godz. 19, inne znów, jak np. 
„Bazar“, czynne są do godz. 17 
bez przerwy obiadowej. Istot
nie, zdarzyło się parę razy, że 
sklep ten zamknięty został o 
godz. 16,30, a to z powodu ko
nieczności przyjęcia towaru. 
Kierownikowi sklepu zwrócono 
uwagę na konieczność ścisłego 
przestrzegania godzin' otwarcia 
sklepu.

fifetJi&txipEMICMI
J. D„ Sopot, Maria Ejsymont,?_rzyst0! Sopot. - Opóźnienia w zaopa-

C7pstp.y m°ń7'ZeWMU Pieczywa. Itrzeniu w mieko sopockich skie
rs w Z y sklepowego do pów były wynikiem 
Ga w Drewmcy spowodowane
były koniecznością 
się po remanencie.

* * *

rozliczenia

Na felieton „Bezkres, żywioł 
i swoboda“ przyszła odpowiedź 
z jednostki wojskowej. Istotnie 
— czytamy w liście — długość 
plaż w niektórycli miejscowoś
ciach jest. dla plażowiczów dale 
ko niewystarczająca. Jednak de 
cyzja wydłużenia plaży leży w

wymienia
nia basenów w Zakł. Mleczar
skich w Gdyni. Obecnie, po wy
mianie basenów, sytuacja ule
gła znacznej poprawie.

Pacjent z Przegaliua. — Wy
dział Zdrowia Prezydium WRN 
w Gdańsku planuje zatrudnie
nie w Swibnie felczera, który 
uzupełniłby pracę lek. Gutzeita. 
Czynione są również starania o 
odzyskanie lokalu na poradnię 
lekarską.

Najbliższe starty lekkoatletów
Po serii wyjazdów naszych 

najlepszych lekkoatletów za. 
granicę, w lipcu miłośnicy 
„królowej sportu“ zobaczą 
dwie atrakcyjne imprezy 
międzynarodowe w kraju. W 
najbliższą sobotę i niedzielę 
(7 — 8 bm.) w Poznaniu ro
zegrany zostanie międzypań
stwowy mecz Polska — Wę
gry. Lekkoatleci znad Duna
ju traktują spotkanie z Pol
ską jako jeden z głównych 
egzaminów przedolimpijs
kich. Węgrzy przyjadą do 
Poznania w swym najsilniej 
szym składzie z Iharosem 
Taborim, Kovacsem, Kras- 
nay‘em j Csermakiem na cze 
le.

Drugą ciekawą imprezą 
międzynarodową w lipcu bę 
dą międzynarodowe przed
olimpijskie zawody elimina
cyjne, które rozegrane zo
staną w Warszawie w dniach 
14 — 15 bm. Na zawody ts 
spodziewany jest przyjazd 
elity najlepszych oszczepni- 
ków europejskich. Nowy re
kordzista świata Janusz Si
dło wysiał zaproszenia dlo 
Nikkinena (Finlandia), Ma- 
quet‘a (Francja), Willa 
(NRF), Krasnay‘a (Węgry), 
Kuźmeco,va (ZSRR), Daniel- 
sena (Norwegia) i in. Po 
tych zawodach nastąpi okres 
czynnego odpoczynku dla za

wodników kadry li dopiero I nie ujrzymy 
na początku września ponowi na boiskach.

lekkoatletów

Za 5 zł można wygrać samochód
i przyczynić się do budowy
hali sportowej w Gdańsku

Czy to naprawdę możliwe?
Za 5 zl samochód osobowy? 
Okazuje się, że tak. Wyku
pując los na wielką loterię 
fantową Miejskiego Komite

tu Odbudowy Warszawy moż 
na za 5 zl wygrać nie tylko 
samochód osobowy, lecz rów 
nież wiele innych cennych 
nagród m. in. motocykle, ro
wery, maszyny do szycia, me 
ble, dywany, zegarki, radia, 
futra, aparaty fotograficzne, 
kupony 100 proc. materia
łów, wieczne pióra, talony 
na wczasy w Krynicy i Za
kopanem.

Całkowity dochód z loterii 
przeznaczony jest na budo
wę Warszawy oraz budowę 
hali sportowej w Gdańsku.
Losy można nabywać w kio
skach ruchu, oddziałach „Or 
bisu“ i w większych zakła
dach pracy. Ciągnienie lote
rii nastąpi 2 września br. w 
hali sportowej Stoczni Gdań 
skiej.

żliwil wykonanie zadania i Tabele wygranych będą 
szybowce po krótkim krążę- ogłoszone w prasie oraz wy-

Szybownikom
nie sprzyja
pogoda

W poniedziałek po połud
niu uczestnicy szybowco
wych mistrzostw świata wy
startowali d;o drugiej kon
kurencji. Był nią przelot do
celowy do St. Etienne dłu
gości 150 km. Niestety, sil
ny przeciwny wiatr uniemo-

na fali śr. 230 m 
ŚRODA — 4. 7. 195G R.

6 30 — Stan pogody i DZIEN
NIK. 6.40 — Koncert ork. Rózgi. 
Łódzkiej PR. 7.10 — Fragmenty 
z suity bal. ,,Copp,elia“ Deii- 
bes‘a. 7.45 — Piosenki różnych 
narodów. 8.Ó0 — Wiadomości.
8.06 — „Od sola do orkiestry“. 
8.30 — Wiadomości, 9.00 — Przer 
wa lok. 11.20 — Komunikaty lok. 
U.25 — Serwis rybacki — lok. 
11.28 — Omówienie programu
lok, 11.30 — Program dnia. 11.35 

Melodie taneczne, 11.57 — S.y 
gnał czasu i hejnał 12.04 — Wia 
domości. 12.10 — PRZEGLĄD
PRASY. 12.15 — Arie starowto- 
skie. 12.30 — Radziecka muzyka 
ludowa. 13,00 — Audycja dla
wsi. 13.10 — „Od A do Z muzy 
ki rozrywkowej. 14.00 — Wiado 
mości. 14.05 — Informacje. 14.09 
— Komunikat o stanie wód. 
16.00 — „Nasza antenka“, aud.

dla dzieci — lok. 16.15 — „Sia
dem waszych listów“ — lok. 
16.20 — Zagadki muzyczne —
lok. 16.40 — Audycja morska — 
lok. 16.50 — Pieśni warmijskie 
— lok. 17.00 — Z życia Związku 
Radzieckiego. 17.30 — DZIEN
NIK WYBRZEŻA — lok. 17.50 — 
Rozmaitości sportowe — lok. 
18.05 — Zapowiedź Filh, Szcze
cińskiej — lok. 18.15 — Wiado
mości. 18.20 — Audycja świetli
cowa — lok. 18.50 — Audycja o- 
światowa „Ziemniaki kwitną“. 
19.00 — Muzyka i aktualności.
19.30 — „W warszawskiej ka
wiarni“. 19.50 — Polskie melo
die ludowe. 20.05 — Koncert e- 
stradowy, 20 50 — Reportaż lite
racki. 2i.05 - Ork. taneczna PR
21.30 — Z KRAJU I ZĘ ŚWIA
TA. 22.00 — Wieczorne aktual
ności Wybrzeża — lok. 22.10 — 
„Leśniczy z puszczy jtozienic- 
kiej“. 23.25 — Muz. tan. 23.50 — 
OST.' WIAD,

niu jeden po drugim powró
ciły na lotnisko St. Yan.

stawione w placówkach 
bisu“.

,Or

Adamczyk skacze
4,25 n tyczce

Na rozgrywanych we Wro 
clawuu III mistrzostwach 
lekkoatletycznych ZS Start 
w skoku o tyczce startował 
poza konkursem zasłużony 
mistrz sportu Adamczyk. Ił
ży sk:i! on bardzo dobry wy
nik — 4,35. Na wyróżnienie 
zasługuje również wynik w 
tej konkurencji młodego za
wodnika Startu z Białego
stoku Siergiejewicza — 3,92. 
Tytuł mistrza Startu w bie
gu na 110 m ppł. zdobył Kot 
liński (Lublin) osiągając wy 
nik — 15,5.

Redakcja: Gdańsk, 
Targ Drzewny 3/7. 
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„CZYTELNIK“ 
Zamówienia i wpłaty na pie 
numerate kwartalną „Dzien
nika Bałtyckiego“ przyjmują 
listonosze i wszystkie urzędy 
pocztowe. — Cena prenume
raty wynosi kwartalnie 15 zł. 
„Dziennik Bałtycki“ można 
nabyć we wszystkich punk
tach sprzedaży dzienników 

i czasopism.
Druk Gdańskie Zakł. Graf.

Gdańsk
Zam. 1921 — W-7-2756

Esżsa

FACB9WCY POSZUKIWANI
Betoniarzy oraz robotników niewykwalifikowa
nych pragnących wyszkolić się przy robotach 
betoniarskich (kobiety) przyjmie na stałe Wo
jewódzkie Przedsiębiorstwo Produkcji Pomoc
niczej Nr 2. Praca zapewniona też w okresie 
zimowym. Płaca wg umowy zbiorowej pracow
ników budowlanych. Zgłoszenia osobiste' 
Wrzeszcz, ul. Kościuszki 10 oraz Gdynia, ulica 
Dzierżyńskiego 69. 1256-K
Konstruktorów na oprzyrządowania z praktyką 
zatrudnią natychmiast Bydgoskie Zakłady Sprzę 
tu Okrętowego w Bydgoszczy. Zgłoszenia pise
mne i osobiste przyjmuje referat kadr, ul. Ślu
sarska nr 2. 1267-K
Inżynierów, techników, ekonomistów na działy: 
wykonawstwa, zatrudnienia, zaopatrzenia z
praktyką w budownictwie poszukuje do pracy 
powstające z dniem 1 lipca 1956 r. Zjednoczenie 
Budownictwa Miejskiego w Koszalinie, ul. Ja
na z Kolna nr 7. Warunki płacy według umo
wy zbiorowej w budownictwie. Dla zamiejsco
wych warunki mieszkaniowa do uzgodnienia na 
miejscu. 1251-K

OBWIESZCZENIA
Km. 551/53

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Powiatowego w Wejherowie 

Józef Myszka, mający kancelarię przy ulicy Ko
ściuszki nr 8 na podstawie art. 685, 688 i 690 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
3 sierpnia 1956 r. o godz. 10 w Sądzie Powiato
wym w Wejherowie odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do dłuż- 
niczki Płomień Heleny idealnej połowTy nieru
chomości czynszowej położonej w Wejherowie 
przy ulicy 12 Marca nr 216, składającej się z 
parceli zabudowanej nr 281 o powierzchni ogól
nej 648,30 m kw. na której stoi dom mieszkalny 
dwupiętrowy, murowany, podpiwniczony, kryty 
papą wraz z przybudówką jednopiętrową z dwo 
ma budynkami gosnodarczymi i ustępem. Nadto 
rola i łąka II i V klasy łącznej powierzchni 
2625 m kw.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
309.000 zł. Cena zaś wywołania idealnej połowy 
nieruchomości wynosi 115.875,50 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 15.450 zł.
1252-K Komornik Sądu Powiatowego

"Tgłoszeiii oiobm*:
NiTRficpr^a^ęi

SPRZEDAM gospodarstwo 
1,7 ha ziemi z nowym za
budowaniem, zelektryfiko
wane w woj. bydgoskim 
nad Wisłą. Wiadomość — 
Szulc Tadeusz, Wrzeszcz, 
PI. Wybickiego 20 m. 1, od 
godz. 18—20. 6967-G

DOMEK dwurodzinny z o- 
grodem owocowym (1.200 
m kw) Oliwa — sprzedam. 
Wiadomość: Gdańsk - Oli
wa, Grunwaldzka 492—6, 
Franckowska, od godz 15.

6961-G

KUPIĘ domek jednorodzin 
ny wolny z ogrodem 
trójmieście, lub Tczewie. 
Oferty wraz z cena kiero
wać: Szulc Tadeusz —
Wrzeszcz, PI. Wybickiego 
20 m. 1. 6967-G

WILLA komfortowa 135.OOC 
zł, nowowybudowany don- 
(wolne 5 izb) 120.000 zł 
dom, ogród (Wolne 5 izb) 
w mniejszym mieście 68.001 
zł. Gospodarstwa — parce^ 
le, poleca, poszukuje — 
Wojtowicz, Bydgoszcz, Zdi 
ny 9, teł. 51-44. 1269-F

BARAK (15x7) w dobryn 
stanie, na rozbiórkę — ok 
zyjnie sprzedam. Gdańsk 
Letnica, Starowiejska 41.

SAMOCHÓD osobowy, spor 
towy kabriolet marki „Ąe- 
ro“, stan bardzo dobry — 
sprzedana. Zgłoszenia kie.ro 
wać: Słupsk, teł. 20-8.2 — 
czynny całą dobę. 6051-G

SAMOCHÓD 3-oso.buwy, ka 
briolet prawie nowy, spiże 
dam. Otlewski Stanisław, 
Nowe k/Swiecia, teł. 73.

2215-P

KONTRABAS, pulpity, nu
ty na małą orkiestrę, sprze 
da: „Gryf“, Wejherowo,
12 Marca 193. 225Ö-P

MOTOCYKL „Ariel“ 500 
ccm, angielski, górnoząwo 
rowy, 4 biegi nożne, ogu
mienie nowe, stan bardzo 
dobry, cena 10.000 zł, sprze 
dam, względnie zamienię 
na motocykl nowy „WFM“. 
Kowalski Aleksander, Choj 
nice, Aleje Brzozowe 11.

1268-K

SAMOCHÖD „Opel - Kapi
tan“, w dobrym stanie, z 
ogumieniem dobrym, sprze 
ctam. K. Br zośko wski, Wą 
brzeżno, Żwirki i Wigury 
4, woj. bydgoskie. 2264-P

„MERCEDES“ V-170 W bar
dzo dobrym stanie, opony 
„Firestone“ — sprzedam. 
Oliwa, Bitwy Ołiwskiej 25, 
Gawlikowski. 6972-G-

SAMOCHÖD „Wanderer“ 
4-ka, po remoncie, 5 opon 
nowych, części zapasowe — 
okazyjnie sprzedam. Gdy
nia, Bema 15 m. 2, godz. 
15—19. 6963-G

SYPIALNIĘ elegancką — 
sprzedam. Sopot, Czerwo
nej Armii 85 (parter), godz. 
18—21. 6960-G

PIANINO koncertowe „Sei 
ler“, stan bardzo dobry — 
sprzedam. Gdynia, tel. 
11-13, po godz. 16. 6959-G

SPRZEDAM rower „Tou
rist“. Sopot, ul. Stalina 
715—6. 6958-G

MOTOCYKL „FN“-500 z 
przyczepą oraz silnik zapa 
sowy — sprzedam. Mal
bork, Reymonta 27 m. 4.

6924-G

MOTOCYKL „K-55“, sprze
dam. Sopot, Rybaków 14.

6922-G

KUCHENKĘ gazową, trzy- 
palnikową z piekarnikiem 
„Junkers“ oraz motocykl 
„WFM“ — sprzedam,. Oli
wa, Armii Radzieckiej 6—5.

6921-G

SPRZEDAM rocznego wil
ka. Tel. 424-27. 6918-G

MOTOCYKL „Jawa“ - 250, 
sprzedam. Sopot, Czyżew
skiego 13 m. 6, od 16. /

6914-G

MOTOCYKL 200 ccm — ta 
nio sprzedam. Gdynia, 22 
Lipca 13—3. 2271-P

SPRZEDAM magnetofon. 
Sopot, tel. 518-42. 2267-P

LOKALE
KAWALER, pracownik re
sortu żeglugi poszukuje po 
koju, może być w trójmie 
ście lub w okolicach. Zgło 
szenia proszę kierować: — 
Jan Ryłko, Gdynia - Chy
lonia, ul. Gruszkowa 4a.

22G2-P

ZAMIENIĘ pokój z kuch
nią, balkonem, I piętro — 
śródmieście w Dąbrowie 
Górniczej — na podobne 
lub większe w Gdańsku. 
Zgłoszenia kierować: Nowy 
Port, Gronkiewicza 23—8.

2148-P

POKÓJ na lipiec, sierpień 
odnajmę. Wrzeszcz, Podle
śna 5, II piętro. 1271-K

K U P N O
MOTOCYKL nowy „WFM“
kupię. Klewicz Ä , Posto-
lin, pow. Sztum, 2110-P

MAŁPKI kupię. Wiado-
mość: Bytom, ul. Webera
4a. Dmuchowski. 12G0-K

WANNĘ i piecyk gazowy
kupie. Wrzeszcz, Zawiszy
Czarnego IG—2. G944-G

ROWER czeski -- kupię.
Gdańsk, tel. 345-49. 6926-G

AKORDEON 120 basówT lub 
80 — kupię. Rumia - Bia- 
łarzeka, Sobieskiego 92 —
(piętro). 2269-P

OPONĘ czeska nową 350 — 
pilnie kupię. Kwidzyn, tel.
602. 22G8-P

SPRZEDAŻ
KUPIĘ domek z c 
kiem w Gdyni lub okolicy. „WFM“ nowy sprzedam 
Oferty: Gdynią 1, poste re względnie zamienię na „Iż' 
sta>-i*h, Boguszewska. [350 z dopłatą. Sooot, Kra-

ą261-P‘sickiego 8 ni. 5. 6975-G

SPRZEDAM fortepian — 
(9.000 zł). Gdąńsk-Wrzeszcz, 
Hibnera 7 m. 3, Lachnik.

6913-G

SPRZEDAM taksometr — 
„Argo“. Gdańsk - Pohu
lanka, Odrzańska 7—2, Rze 
pecki. 6841-G

MOTOCYKL „WFM", sprze 
dam. Sopot - Kamienny 
Potok, ul. Kraszewskiego 
7. G953-G

MASZYNĘ damską „Sin
ger“, bębenkową — sprze 
dam. Gdynia, Świętojań
ska 91—4. G949-G

ZAMIENIĘ wózek sporto
wy, nowoczesny na łożys
kach — na rower męski 
lub sprzedam. Wrzeszcz. 
Zawiszy Czarnego 16—2.

6945-G

WÓZEK spacerowy na ło
żyskach kulkowych sprze
dam. Wrzeszcz, Partyzan
tów 59, od godz. 19. 6940-G

PILNIE zamienię pokój z 
kuchnią, samodzielne — na 
równorzędne lub 2 pokoje 
(wspólna kuchnia) w cen
trum Gdyni. Wiadomość: 
Gdynia, Wolności 51—7.

2258-P

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku
chnią, wygodami przy ul. 
Długiej — na równorzędne 

Gdańsku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „pilne“. 6971-G

ODSTĄPIĘ pokój letnikom 
na lipiec. sierpień. — 
Wrzeszcz, Wincentego Pola 
8—1. 6970-G

ZAMIENIĘ ładne dwupoko 
jowe mieszkanie I piętro, 
wspólne wygody — na 2 
lub 1,5 pokoju z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa“ Gdańsk pod „69G9“ 

6969-G

SAMODZIELNE ładne mie 
szkanie dwupokojowe z w.V 
godami, ogródkiem we 
Wrzeszczu, Kochanowskie
go 97—2, zamienię na po
dobne większe 3—4-pokojo 
we, najchętniej we Wrze
szczu. 6968-G

MOTOCYKL „M-72“ uży
wany, sprzedam. Gdańsk- 
Orunia, Żuławska nr 26.

6938-G

ODSTĄPIĘ pokój ną okres 
letni, blisko morza. Dzwo
nić: tel. 336-41. 6956-G

PIANINO krzyżowe, sprze
dam, stan bardzo dobry. 
Oglądać wieczorem. — 
Gdańsk, Grobla Angielska 
7a m. 5, Czacharowski (do 
jazd „8“, róg Łąkowej).

6935-G

RADIO „Aga“ — sprzedam 
szwedzkie, lampy zapaso
we Sopot, Stalina 814—9.

6933-G

AKORDEON na 36 ba§ów : 
registrem i warsztat tkać 
ki z przyborami — okazyj 
nie sprzedam. Lachowicz 
Stanisława. Orunia, Brzegi 
41—8, 6932-a

2 POKOJE z kuchnią, ła
zienką w Toruniu — zamie 
nię na podobne w trójmie 
ście. Pawlak, Wrzeszcz, Za 
wiszy Czarnego 4, tel. 
338-35. G966-G

WYNAJMĘ pokój wczaso
wiczom na lipiec i sier
pień, Wrzeszcz, Ghetta War 
szawskiego 10—3. 6962-G

ZAMIENIĘ pokój z kuch
nią w Łodzi, na podobne 
w trójmieście. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „6957“. 6957-G

ZAMIENIĘ domek jednoro 
dzinny 3 pokoje z kuch
nią, ogrodem owocowym w 
Elblągu na 2 pokoje z ku- 
chnią w trójmieście. Ofer
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk pod „6976“. 6976-G

NA okres letni wynajmę 
pokój z używalnością kuch 
ni. Gdynia, 22 Lipca 21—33, 
godz. 17—19. 6978-G

BYDGOSZCZ: pokój z ku
chnią, oraz sklep (dobry 
punkt) — zamienię na mie 
szkanie w trójmieście. Wia 
domość: Nowy Port, Wła
dysława IV 13—4, Ostaszew 
ska. 6979-G

POKÓJ ze służbówką — 
wspólna kuchnia, przedpo 
ko jem i łazienką w cen
trum Sopotu zamienię na 
2 małe pokoje — l1/® poko
ju z kuchnią, samodzielne 
w Gdańsku lub na przed
mieściu. Oferty Biuro Ogło 
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„6920“. 6920-G

POKÓJ z kuchnią w Gdań 
sku, Grodzka 48/3 (nad pie 
karnią) zamienię na podob 
ne lub większe. 6917-G

ODSTĄPIĘ pokój letnikom 
na lipiec, sierpień. —
Wrzeszcz, Kraszewskiego 9 

l, przy lotnisku (do
jazd „8“). 6916-G

SAMOTNY kawaler pracu
jący i uczący się, poszuka 
je pokoju Zgłoszenia tel. 
350-53. godz. 7—15. 6982-G

PRACA

ODSTĄPIĘ zaraz mieszka
nie wczasowiczom. — 
Wrzeszcz, Szymanowskiego 
19—2. 6952-G

ODSTĄPIĘ pokój wczasowi 
czom. Wrzeszcz, Plac Wy
bickiego 4 m. 7. G947-G

POMOC domowa z referen 
cjami potrzebna natycłr 
miast (dwoje dzieci), wa
runki dobre. Wiadomość: 
sklep „Bobo“ we Wrzesz
czu przy kawiarni „Akwa
rium“. 6897-G

SAMOTNY młody inżynier 
poszukuje pokoju w trój
mieście. Oferty Biuro Ogło 
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„6939“. 69S9-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ma 
łą kuchnią 38 m kw (łazien 
ka, przedpokój wspólne) — 
na podobne lub domek z 
ogródkiem. Wiadomość — 
Wrzeszcz, Wyspiańskiego 14 
—1, Zdrojowy- 6936-G

ZAMIENIĘ 4 pokoje z służ 
bówką, balkonem, wygoda 
mi w Gdańsku, Skotnicka 
12, (Jabłoński) — na 2 mie 
szkania samodzielne po 2 
pokoje z kuchnią w trój
mieście. 6931-G

ODSTĄPIĘ pokój letnikom 
na lipiec i sierpień. — 
Wrzeszcz, Prusa 14—1.

6930-G

POKÓJ z kuchnia, balko
nem, gaz w Gdańsku, ul. 
Wiślna 5 m. 4 zamienię na 
większe we Wrzeszczu.

6929-G

DWA pokoje z kuchnią w 
śródmieściu Wrocławia za 
mienie na podobne w Gdy 
ni lub Gdańsku. Wiado
mość: Wrzeszcz, Śmiała 2/1.

6928-G

2 POKOJE z używalnością 
kuchni w górnym Sopocie 
zamienię na duży pokój z 
kuchnią lub dwa mniejsze 
samodzielne również w So 
pocie Zgłoszenia listowne: 
Markowicz, Sopot. Reymon 
ta 2. 6925-G

PIEKARZ potrzebny zaraz. 
Wrzeszcz, Zbyszka z Bog- 
dańca lb. 6965-G

STARSZA, samotna, solid
na osoba, potrzebna jako 
pomoc domowa i do dzie
ci. Warunki dobre, — 
Gdańsk, Wały Jagielloń
skie 26—1. C977-G

DOCHODZĄCA niania do 
półtorarocznych bliźniąt — 
potrzebna od zaraz. Gdy
nia. ul. Bema 27—18.

6955-G

EMERYTKA nauczycielka, 
zaopiekuje sie dziećmi w 
wieku.-, przedszkolnym co
dziennie u siebie w domu. 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. 
Grunwaldzka 162—5, godz. 
14—16. 6950-G

GOSPOSIA potrzebna, re
ferencje wymagane. — 
Wrzeszcz, Kochanowskiego 
59—3. 6946-G

POTRZEBNA pomoc domo 
wa dochodząca. Dr Morzyć 
ka, Wrzeszcz, Hibnera ld, 
Zakład Mikrobiologii — 
godz. 15—16. 6937-G

FRYZJĘR męski potrzebny 
od zaraz. Pelplin, Grun
waldzka 6. 6983-GMM—a—niOT l 11 «1*11

Z G ü B Y
UNIA 30. 6. zgubiono zega 
rak marki „Atlantic“ — 
na trasie Brama Oliwska — 
Wrzeszcz. Uczciwego zna
lazcę proszę o zwrot za wy 
nagrodzeniem. Wrzeszcz, 
Aldony 12—1. 6964-G

KUŻNIEWSKA Anna — 
Gdańsk - Orunia, ul, Brze 
gi 50, zgubiła legitymacje 
służbowa nr 2620. G954-G

CIOŁEK Edward, Gdańsk, 
Reduta Miś 5—9, zgubił le 
gitymację PWRN. 6948-G

MAJ Aniela, Wrzeszcz, 
Kochanowskiego 27—1, zgu 
biła legitymacje służbowa 
nr 08722. 6980-G

23 CZERWCA zgubiono bro 
szkę na trasie kolei elek
trycznej Gdańsk — Lotnis
ko do Alei Wojską Polskie 
go. Znalazcę prosi o zwrot 
za wynagrodzeniem. So
pot. Grunwaldzka 19—3.

6943-G

DNIA 1 bm. zgubiono zega 
rek ręczny „Tosal“ na pia 
ży między Brzeźnem i Je
litkowem. Zwrot wynagro 
dzę. Oliwa, Westerplatte 24 
—2 6981-G

CISZEK Roman, Gdynia, 
Wąska 8 — zgubił legity
mację służbową nr 179.

2270-F

ROŻNE

SAMOCHÓD małolitrażowy 
„Öpel-1,3“. czterodrzwiowy 
zamienię na samochód o 
dużym litrażu wyłącznie 
produkcji amerykańskiej. 
Tel. 428-95. 6853-G

ZARZUTY poczynione pod 
adresem: Gojke Pawła,
Gojke Józefa. Sełke Józe
fa i Flińskiego Franciszka 
— odwołujemy: Bolda Sta
nisław, Budzisz Jerzy.

22G6-P
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AKORDEON potrzebny za
raz na jeden miesiąc za do 
brą opłatą. Oferty przyj
muje redakcja „Słowa Po
wszechnego“, Gdańsk, Pro 
fesorska 17. 6942-G

Dr DĄBROWSKIEJ, dr Ba
ranowskiemu, siostrom o- 
raz salowym z Oddziału 
Neurologii Szpitala Miej
skiego w Gdyni — serde
czne podziękowanie za wy 
leczenie i troskliwą opiekę 
w czasie choroby żony — 
składa Kawiński. 6923-G

SPÓLNIKA do hodowii 
norek poszukuję — mam 
odpowiednie warunki. — 
Spólnik dą norki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „6915“. 6915-G

Ogłaszajcie się
w »Dzienniku Bałtyckim«
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Restauracja »Bałtycka«
w Gdyni

zaprasza P. T. Konsumentów na
DANCINGI

z występami artystów kabaretu warszawskiego. 
Początek o godzinie 20.
Szczegóły w afiszach.

POLECAMY wyborową kuchnią i znane ze swej 
jakości własne wyroby garmażeryjne. 
Przyjmujemy zamówienia na bankiety.

1261-K Dyrekcja P. P. G. „Bałtycka”

Do nolxjckt §
ur aptekach, |

punMoch apteczru fih, | 
drogeriach i sklepach | 

zielarskich, g
o o

aOOOOOOOOÓOOOOOOÓOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC

99999999999999


